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Prennraerata Miejscowa;
bez odnoszenia:

N a rok . . .  8 rsr.
„ 6 m iesięcy  4 „
„ 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc —  6 7 k. 

Za odnoszen ie dopłaca  
się  5 kop . m iesięczn ie .

D Z IM S II  WARSZAWSKI
Prenumerata Zaisieiscowa:

z o d s y ł k ą  
p o c z t ą :

N a  rok . . 1 0  rsr.

„ 6 m iesięcy  5 „

„ 3 m iesiące 2 „ 5 0 k .

1 m iesiąc - ,8 4

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  się:  w  Warszawie, w głów nym  kan torze D yrek cji 
p rzy u licy  M iodow ej N . 4 7 8  i w  innych  jej kantorach m iejskich; —  w  Sf.-Petersburgu 
w k sięgarn i M . W olfa  w G ościnnym  dw orze N r . 1 8 , 19 i 2 0  i w  Moskwie, w k się ­
garn i teg o ż  w dom u R udakow a na K użnieck im  m oście. -— Za ogłoszenia pobiera  się: 
za je d e n  raz 6 kop . od w iersza druku lub je g o  m iejsca , za dwa razy 9 k op ., za trzy  

razy 12 k o p .— Oddzielne uumerft sprzedają się  po 5 kop .

A rtyku ły  nadsyłane bez w arunków  ze Btrony autora, stają się  zup ełn ą  w łasnością D y ­
rekcji. A rtyku ły  n iep rzy jęte  będą zw racane tylko na oso b iste  żądanie i zachow yw ane  
trzy m iesiące; przyjęte , w razie  p otrzeb y  p od legają  sk ró c en iu .—  Artykuły i ogłoszę- 
ni a nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia ,  pow inny być złożone w D y  rek- 
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano.  -  Listy przyjm ują się  ty lko frank&wane.

Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny II do 12 z rana.

W YCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I SW I4TECZK Y CH .

S P I S  R Z E C Z Y .  I rek i k op ert, oraz przyjm ow anie prostych listów  odbywa
Działania rz<|du; W yd zia ł p o czt.— Naj wyżej u stanow io- i także w w agonach pocztow ych podczas zatrzym ania się

na kom isja  w szechrosyjskiej w ystaw y rękodzieln iczej w P e- | na stacjach. Przyjm ow anie i w ydaw anie k orespon -
tersb u rg u .— M agistrat m. W arszaw y. — Przegląd polity­
czny — Telegramy i wiadomości telegraficzne- —  
Dział m iejscowy: O pieka nad zw ierzętam i. —  K u rjerek .—  
P ogoda. — O św ietlen ie . K ursa m onet. —  Wi&dOHlOSCi 
wewnętrzne: A d res dziękczynny. —  Z m n iejszen ie  k o r e s -  
p ondencij bitirowyeh.^ - N ow e cza so p ism o .—  W ysp a Saha-
lin . -  Sorespondencja Dziennika Warszawskiego: z Pa­
ryża. —  Wiadomości zagraniczne: Słow ianin.  —  A u -
str ja .— N iem cy . Francja. —  W łoch y  — T u rc ja .—  P or-
tugaija. Afryka.—Przewodnik Warszawski:
T ydzień  ta rg o w y ,i t .  d .—  Fejleton: H rabina de Chalis (d . c .) .

dencij w oddziałach rozpoczyna się  na stacjach  sto łecz ­
nych na 2 godziny , a na innych  na 1 god zin ę  i kończy  
się  na 2 0  m inut przed odejściem  pociągu  pocztow ego . Po  
tym  term in ie korespondencja  m oże być podawana ty l­
ko do w agonu p ocztow ego aż do chw ili odejścia pociągu . 
N a  stacjach  k o le i żelaznych , g d z ie  p ociąg i pocztow e zatrzy­
mują się , w ystaw ione są skrzynki do w kładania p rostych  l i ­

do

znych , gd z ie  n ie m a urzędów  pocztow ych. N a  stacjach za ś  
| w punktach  gd zie  znajdują się  pocztam ty, kantory p oczto­

w e, oddziały lub stacjo do przyjm ow ania korespondencij, 
przyjm ow anie rządow ych pak ietów  dozwala się  ty lko w yjąt­
k ow o, k iedy zachodzi potrzeba sp ieszn eg o  od esłan ia . Z po­
wodu n iem ożności d op ełn ien ia  w w agonach pocztow ych  
w szelk ich  form alności przep isanych  dla przyjm ow ania i prze­
syłania k orespondencji rządow ej, obok krótkości przystan ­
ków  na środkow ych stacjach k olei żelaznyph, w szelk ie  ek s­
p ed ycje  rządow e mają być podaw ane do w agonów  p o c z to -

stow , k tóre w ypraw iane są do m iejsca  przeznaczenia p ier- j  wych przy osobnych deklaracjach, z o zn a czen iem : od kogo  
w szym  odchodzącym  ze  stacji p ociąg iem  pocztow ym . N a  ! posyłają s ię ,  za jak im  num erem , do k ogo i g d z ie  są  adre- 
stacjach , na których  znajdują się  po dw ie lub w ięcej skrzy- j sow ane. P okw itow ania z  odbioru ekspedyeij rządow ych  
n ek  pocztow ych, oddaw cy listów  w inni są zwracać uw agę ; czyn ion e będą w książkach  oddaw ców  tylko w początkow ych

    ___________ , na naPlgy  przy skrzynkach, w skazujące dokąd w ypraw iane I punktach w yruszenia w agonów  pocztow ych; na w szelk ich
. . i llst3' w kładane do skrzynki. L isty  m ylnie w łożone do | zas innych stacjach  środkowych takow e przyjm owane będa

W  obecnym  czasie  p rzew ożen ie p oczt ; n iew łaściw ej skrzynki, odsyłane są także p od ług  adresów , przy deklaracjach, bez pokw itow ania z odbioru. R ów nież
j  ale o d esłan ie  m oże op óźn ić s ię  o jed n ą  lub o k ilka  dób . wydawanie ekspedyeij rządow ych z w agonów  pocztow ych  na  
, W razie j e ż e l i  adres listu  w skazuje ty lko  nazw ę m iasta lub j stacjach  gd z ie  n ie ma urzędów  pocztow ych, d op ełn iane  
j w si, gd zie  znajduje się  urząd pocztow y i stacja k o le i żela- j  b ędzie bez pokw itow ania. O spraw dzenie i w yjaśnien ie w ąt-  

znej, ja k  naprzykład „R iażsk“ lub stacja „Pom eranja“ ko- ; p liw ości dotyczących  przesyłanej k o lejam i żelaznem i kores-

W ydzia ł poczt. 
w w agonach pocztow ych w tow arzystw ie urzędników , od­
bywa się  na kolejach  żelaznych: a)  z P etersb u rga  do M o­
skw y i z M oskw y do N iższego-N ow ogrod u ; b) z P etersb u r­
ga do W ierzbołow a, z W iln a  do W arszaw y i z D ynaburga

d)  z M oskw y do , respondencja  oddaje się  z w agonu p ocztow ego do m iejsco - ! pondencji, udawać się  należy  do zaw iadujących p rzew o że-  
I w ego urzędu p ocztow ego , to j e s t  do kantoru, oddziału  lub \ n iem  p oczt na' kolejach żelaznych  i ich  pom ocników , zn aj-  
I stacji pocztow ej. N a  stacje  zaś k o le i żelazn ych  oddają  się  ; dujących się  w m iejscach  wyż w skazanych; we w szelk ich  zaś  

;  do r0i-Jan ia  ty lko  proste  listy , na adresach których  w y - j  in teresach  dotyczących  w ogóln ości przew ożenia  poczt k o le -  
j m ieniono stację k o le i że lazn ej. D o w agonów  pocztow ych jam i żelaznem i udawać się  należy  do wydziału p ocztow ego , 
i in0o ‘l być podaw ane a do skrzynek  pocztow ych wkładane: 1 (Gon. Urząd.)
I 8)  °P lacon e Proste  lis ty  adresow ane do w szystk ich  m iejsc j N ajw yżej ustanowiona komisja wszechrosyjskiej wu-
I C esarstw a; b ) p roste  lis ty  adresow ane za gran icę i op laco- j  stawy rękodzielniczej w Petersburgu.  —  Po ostatecznym

. w  R u  w  ir , • i n6’ tudzież n ieoPła c°n e , do tych  krajów gd zie  frankow anie ; rozdziale m iejsc w gm achu w ystaw y pom iędzy w ystaw ców
łow ię , W d n ie, W arszaw ie, R ydze; V\ oronezu , K ursku i j  n ie  j e s t  obow iązkow em ; i c )  op łacone ek sp ed y cje  bandero- ’   ‘ " *

low e (do 2 0  łu tów  w agi) do w szystk ich  m iejsc C esarstw a i 
za gran icę. K oresp ond en cja  p ien iężna, asekurow ana

d o  R y g i ;  cj  z M oskw y do W oroneża  
Charkowa; e)  z O rła do D ynaburga; i f j  z K urska do K i­
jow a. K ażdy z tych  oddziałów  znajduje s ię  pod k ieruń-  

osob n ego  urzędnika, zaw iadującego przew ożeniemkiem
p oczt na kolejach  żelaznych . M iejsca  sta łeg o  pobytu  tych  
urzędników  są w yznaczone w P etersb u rgu , M oskw ie, O rle  
i K ijow ie . D la  b liższego  dozoru przew ożenia p oczt po za 
obrębem  pobytu  zaw iadujących, przydani są pom ocnicy  ich  
w M oskw ie , N iższym -N ow ogrod zie , D ynaburgu, W ierzb o-

Charkowie. N a  krańcow ych punktach kolei żelaznych , w  
m iejscach  pobytu  zaw iadujących przew ożeniem  p oczt i ic h  
pom ocników  urządzone są  oddziały p ocztow e, m ieszczące

po-
sylkow a, adresow ana do stacij kolei że lazn ych , na których. . i i . . i . i  ̂ 1 ~ *" " j  v  irnv jovoj i  i j k j  żabciu  u e K ia ra c

się na stacjach kolei żelaznych. W tych oddziałach sprze- j  korespondencja tego rodzaju nie jes t przyjmowana, oddaje ‘ na wystawę przyjęte być nie mo™ ’
, 1 i. m n.rki nniłzt.nw d i „z-..____i ____  . . n  I • i i». \  i . . . '  r  J  &“ •

którzy podali deklaracje w term in ie zakreślonym  przez N a j­
wyżej zatw ierdzone 23  maja 1 8 6 9  r. p rzep isy , kom isja za 
obow iązek poczytuje o g ło s ić ,  że n ie ma ju ż  w oln ego  
m iejsca , i że zatem  żadne deklaracje o nadesłan iu  w yrobów

dawane są m arki p ocztow e i k op erty  stem plow e p od łu g  j s ię  do najb liższych  urzędów  pocztow ych, zkąd posyłają  się  
ustanow ionej cen y , odbyw a się  przyjm ow anie i w ydaw anie : do tych stacij aw izacje z wezwaniem  od b iera jącego , aby 
prostych  listów , je ż e li  te  przesy łan e są z m iejsc znajdują- J się  z g ło s ił  do w skazanego urzędu p ocztow ego dla odebrania  
cych się  w granicach  C esarstw a i adresow ane do stacij k o- | k orespon d en cji. D o w agonów  pocztow ych m ogą także być 
le i żelaznych , gd zie  znajd ije ^ s ię  oddział. Sprzedaż m a- podaw ane pak iety  rządow e, na tych stacjach  k olei żela-

FE JL E T O N  DZIENNIKA. W ARSZA W SK IEG O .

H R A B I N A  D E  C H A L I S
(D a lszy  ciąg; Patrz N r. 4 5 —  7 7 ).

—■_ Powtórzyć mi rozmowę jaką miałeś pan z 
hrabią, de Chalis w tym pokoju przed jego dzisiej­
szym ndjazdem.

Po tych wyrazach hrabiny, nastało głębokie mil­
czenie.

_ Pani de Chalis poglądała na mnie z najzupeł­
niejszym spokojem, a nawet, z pewną przybraną 
pozą, niepozbawioną, jakoby słusznie obrażonej, go­
dności... Chciała okazać widocznie, że ma prawo 
do mojego zaufania bardziej niż ktokolwiek w świę­
cie i że rozmowę moją z mężem, uważa za zdradę 
godną powszechnej nagany.

Co do mnie znalazłem się vv najprzykrzejszem po­
łożeniu: z jednej strony czułem że cała moja istota 
rwie się, tęskni do tej kobiety prześlicznej siedzącej 
przedemną -  gdy z drugiej znowu, nie mogłem 
zdradzić ufności człowieka, który mi tak szlachet­
nie zawierzył — który odjechał spokojny o honor 
swych dzieci!

— Nie podobna mi wypełnić rozkazu pani! za ­
wołałem nakoniec, nie ukrywając nawet wstrętu ja. 
kim mnie ta myśl ostatnia przejęła.

—  I  dla czegóż to? zapytała hrabina z nieza-

(Gon. Urzęd.)

j M agistrat m iasta W arszawy.  —  W  dalszym  ciągu  o g ło -  
I szen ia sw ego  podaje do w iadom ości osób  in teresow an ych , 

że p p . A n to n i K w iatkow ski pod N r . 1 6 3  5 przy u licy  
W sp ó ln ej, K arol M ass pod N r. 9 1 3  przy ulicy C hołdnej, i

chwianym spokojem.
— Bo nie mogę przecież zdradzać nikczemnie 

zaufania twojego męża.
— Ach! Wolisz więc pan zdradzać ufność moją?
— A  gdy milczałem przygnębiony jej zapytaniem 

istotnie logicznem — pani de Chalis mówiła da­
lej z uśmiechem:

— Ach! Ach! mój drogi — muszę przyznać że 
masz skrupuły osobliwszego rodzaju i że utworzy­
łeś sobie pełne złudzeń pojęcie o obowiązkach two­
ich... No! pogawędźmy o tern nieco. Siadaj tu, przy 
moich nogach... podaj rękę i patrz mi w oczy...

P ragnę w tej chwili otworzyć przed tobą całą 
duszę moją...

Otóż, uważam cię za człowieka bardzo uczciwe­
go — lecz nakoniec... nie możesz przecie zaprzeć 
się tego że uwiodłeś żonę cudzą... Jest to rzecz wa­
żna! i nakazująca ci pewne prawa... pewne obo­
wiązki.

Jeżeli mnie podobało się narazić dla ciebie 
wszystko co kobieta ma najdroższego — reputa­
cję... i szacunek świata... to już koniecznie masz o- 
bowiązek bronić tych moich zagrożonych skarbów. 
Mąż mój jest człowiekiem podejrzliwym, uraźli- 
wym i skrytym, jakim bywa każdy prawie człowiek 
dręczony chorobą chroniczną.

Gniewa się on na mnie za to, że jak  sądzi, ode­
brałam mu moje serce. Widziałeś pan może iż czy­
niłam co mogłam, aby się z nim pojednać 
dopięłam celu.

Nie wiem co on przemyśla obecnie przeciwko 
mnie, domyślam się przecież że. nic przyjemnego.

Iy ,  moj drogi, oszukiwałeś go wraz ze mną, a na­
wet, przyznaj że przychodziło ci to z przyjemno­
ścią... Powiem nawet że i w tej chwili oszukałbyś 
go znowu chętnie gdybym cię tylko ładnie popro­
siła o to...

Tak więc, nie mącąc sobie głowy żadnemi złu­
dzeniami, ty i ja, powinniśmy raczej myśleć o tern 
jakby się zabezpieczyć przeciwko skutkom ukryte­
go gniewu hrabiego — jakby zniweczyć jego g ro ­
źne dla mnie zamiary. Lecz pan... zanfiast tego, od­
mawiasz mi objaśnień które posiadłeś szczęśliwym 
wypadkiem.

Mój Boże! Niegdyś... mówiłeś mi że zajmuję w 
twem sercu najwyższe miejsce, że gotów jesteś nara­
zić życie dla mego spokoju, szczęścia... że żyjesz 
tylko dla mnie i przezemnie... Jakże cię czas od­
mienił!

Dajmy, że takie zapewnienia z twej strony, uwa­
żam tylko za frazesa, jakiemi się zwykle obdarzają 
zakochani i o których zapominają prędzej czy pó­
źniej , koniecznie — lecz znowu nie podobna mi 
przypuścić ażeby hrabia de Chalis, człowiek obcy
prawie — mógł być lepiej w twem sercu położony 
odemńie! A  jeżeli w zwierzeniach jakie uczynił ci 
mój małżonek, jest coś takiego... co... jakby to po­
wiedzieć? obraża uczucie delikatności niewieściej— 

i... nie ! to wszakże nie powinno wstrzymywać cię od ich 
powtórzenia przedemną, albowiem mnie nic nie po-
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Jan  Szułakiewicz pod N r. 1 0 5 5 #  przy ulicy Grzybowskiej 
zamieszkali, mają sobie dozwoloną praktykę mularską, j a ­
ko majstrowie tejże profesji.

Wai'szawa, 
dnia 9(31) Kwietnia.

Odezwa nowego gabinetu przedlitawskiego, 
zamieszczona w W iśner Abendpost, o której 
wspominaliśmy niedawno, wywołała silną, kry­
tyką ze strony wszystkich wiedeńskich dzien­
ników, nie wyłączając nawet przychylnej te­
mu gabinetowi Die Pr esse. Wszystkie dzien­
niki żalą się ua niejasność i bezbarwność tej 
odezwy. Nie polepszyło tego usposobienia do­
datkowe objaśnienie w Wiener Abendjaost, o- 
świadczające, że gabinet chce zyskać zaufanie 
swemi czynami i dla tego nie przedstawił ża­
dnego stanowczego programu, ale spodziewa 
się wkrótce czynami wzbudzić dla siebie po­
trzebne zaufanie. Tymczasem właśnie umysły 
polityków zajmuje kwestja jakie czyny ma na 
myśli gabinet. O ile się zdaje, nowy gabinet 
powoli zamierza postępować i utrzymać obe­
cny porządek rzeczy, stopniowo przygotowu­
jąc reformy; dla tego to nie przychylił się do 
podania jenerała Kollera o uwolnienie go od 
obowiązków kierującego namiestnictwem w 
Czechach. Stronnictwo szlachty opozycyjnej 
czeskiej, nie jest tak blizkie porozumienia się 
z gabinetem, jak wnoszono z przybycia do 
Wiednia hr. Clam Martinitz i innych przewód-
cow tego stronnictwa, organa jego bowiem 
występują z takiemi żądaniami, jak naprzykład 
żądaniem aby wybory do delegacji odbywały 
się bezpośrednio w sejmach, którym gabinet 
P o to ck i-T aaffe , nie jest wstanie zadośćuczynić.

Senat francuzki, jak donosi nasz dzisiejszy te­
legram, przyjął jednogłośnie nową konstytucję, 
poczem odroczył się do czwartku po głosowaniu 
powszechnem. Podczas rozpraw p. de La Gue- 
ronniere dowodził, że poddanie tej konstytucji 
pod głosowanie powszechne jest bardzo poży­
teczne, wykaże bowiem przed zagranicą bez­
zasadność zarzutów, jakoby wprowadzenie li­
beralniej szego systemu we Francji, spowodo­
wało jej osłabienie, wewnątrz zaś bezsilność 
stronnictwa nieprzejednanych, iymczasern u- 
tworzony przez prawy środek i część prawicy 
komitet centralny (do składu wykonawczej ko­
misji którego, pomiędzy innymi weszli pp. de La 
Gueronniere i Emil Girardin), dla propagandy 
na korzyść głosowania powszechnego, zyskuje 
coraz większą siłę, podczas kiedy lewy środek i 
lewica, jak wspominaliśmy wczoraj, nie mogą
w strzym ywało od poświęcenia ci w szystkiego-—od 
popełnienia dla ciebie występku! O dw zajem nij-że 
się teraz, mój drogi! albowiem w przeciwnym  razie 
pew ną będę że już mnie nie chcesz kochać wcale...

N iepodobna mi opisać wyrazu tw arzy hrab iny  w 
chw ili gdy  to mówiła! bo tylko pędzlem  znakom ite- 
o-o artysty  możnaby odmalować blask je j oczu a już 
słodkiego brzm ienia głosu żaden instrum ent oddać- 
by n i e  zdołał. D odajcie do tego wrażenie jak ie  
spraw iało na mnie dotknięcie jej drobnej, wypiesz­
czonej rączki... czysty je j oddech i tę rozkoszną, u- 
paiajacą woń rezedy z heljotropem, k tó rą  ten  kw iat 
piękny i żywy w yziew ał z siebie... a nie będziecie 
sio dziwić żel siedząc tak  u je j s t ó p -  wśród milcze­
nia nocy, oczarow any, olśniony i utęskniony... opo­
wiedziałem je j wszystko. , i v  • ■

— Ach! wiedziałam  dobrze, ze kochasz mnie jesz ­
cze! zaw ołała pani de Chalis, gdym  skończył opo- 
w iadanie i przytuliła  się do m ego seica

W  godzinę potem  , byliśm y ju z  pojednam  zu-

P Jednakże ocuciwszy się z rozkosznego upojenia 
zdziwiłem się spostrzegłszy^ że hrabina, znowu jaic 
pierwej, usiadła przy stole i znow u zajęła się glY~ 
zmoleniem po czystej ćw iartce papieru.

Zbliżywszy się dla zobaczenia co też ona pisze, 
nie mogłem powstrzym ać śmiechu spostrzegłszy że 
zapisała całą ćw iartkę w rozm aitych kierunkach, j e ­
dnym  tylko, ciągle pow tarzanym  frazesem: Kochani 
Karola Kerouan podpisano: Hrabina de Chalis.

dojść do postanowienia i w skutku tego rozpada­
ją się na części. Nawet w samem skrajnem stron­
nictwie nieprzejednanych, panuje rozdwojenie 
co do postawy podczas głosowania powsze­
chnego. Gabinet też spodziewa się, że ludność 
weźmie bardzo liczny udział w tern głosowa­
niu i przychylną okaże się dla wprowadzanego 
liberalnego systemu.

Onegdajszy nasz telegram z Florencji o wy­
kryciu w Medjolanie tajnej fabryki ładunków, 
uzupełniają doniesienia z Włoch w ten sposób, 
iż jeden z robotników ranił urzędnika i zbiegł. 
Dzienniki włoskie donoszą o ruchach rewolu- 
cyjno-mazinistowskich w Abruzzach i na gra­
nicy piemoncko-rzymskiej, gdzie nawet miały 
ukazać się bandy powstańców.

Madrycki dziennik Im partial zapewnia, że 
w kortezach, przed rozprawami nad prawami 
organicznemi, ma być podjęta kwestja ob­
sadzenia tronu, z inicjatywy albo rządu, 
albo kilku deputowanych radykalnych. Do­
tąd jednak jak się zdaje, nie ma na widoku 
żadnego kandydata. Wiadomości z Kuby, po­
chodzące ze źródła bardzo niepodejrzanego, bo 
ze Stanów Zjednoczonych północnej Ameryki, 
są bardzo pocieszające dla rządu hiszpańskie­
go; według nich bowiem, powstanie przestało 
być groźnem i powstańcy prowadzą już tylko 
wojnę partyzancką.— W Portugalji za to z po­
wodu kadastru wynikły krwawe rozruchy w 
Ovar.

Doniesienia korespondentów z księstw nad- 
dunajskich, jakoby w Bukareszcie odkryty zo­
stał spisek przeciwko księciu Karolowi na ko­
rzyść księcia Kuzy, zdają się bezzasadne, i 
pogłoski rozpuszczone w tym względzie zape­
wne były jednem z narzędzi użytych przez 
stronnictwo republikańskie, które jednak nie 
ma podstawy w kraju, jak się to okazuje 
z licznych adresów tak ze stolicy jak i z pro­
wincji doręczonych księciu Karolowi podczas 
uroczystości o których wspomniał nasz one 
gdajszy telegram.

W Irlandji zbrodnie agraryjne nie ustają, a 
w wielki piątek miało miejsce krwawe zabu­
rzenie w Corku.

Duński minister wojny Raaslof, podał się do 
dymisji, z powodu iż senat waszyngtoński nie 
ratyfikował zawartej przez niego umowy co do 
sprzedaży Stanom Zjednoczonym północnej 
Ameryki, należących do Danji wysp antyl- 
skich.

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  20 (8) kwietnia. Senat przy­
jął jednogłośnie nową kon§tytueję, 
poczem odroczył się do czwartku 
po głosowaniu powszechnem. Mani­
fest lew icy  został wydany i zaleca 
zaprotestowanie przeciw ko nowej 
konstytucji, za pomocą pustych kar­
tek  lub wstrzymania się od g łoso­
wania.

( Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
Bieżeck, i  ( l d )  kwietnia. Dziś przybył tu, d ro ­

gą żelazną rybińsko-bołogow ską, z Bołogow a, p ie r­
wszy pociąg nadzwyczajny, którym  przyjechały o- 
soby należące do składu inspekcji rządow ej, k tóre  
obejrzały drogę, oraz prezes zarządu, konstrukto- 
rowie drogi, kierujący robotam i i inni inżyniero­
wie, ja k  rów nież dy rek to r eksploatacji z naczelni­
kami oddzielnych części drogi. ( Wecz. Gaz.)

* Rybińsk, 6 (18) kwietnia. Dziś przybyli z B oło­
gowa nad W ołgę, drogą żelazną rybińsko bołogo- 
wską, pierwsze w agony osobowe. (Tamże.)

* Moskwa, 6 (18) kwietnia. W czoraj wieczorem 
ruszyła rzeka M oskwa, przy nie wysokim stanie 
wody. Dziś płynie całym korytem  rzeki cała masa

~ j b jkry . W ydobyto  z rzeki k ilka trupów , k tó re  w y­
płynęły na wierzch przy ruszeniu lodu. ((lamie.)

* Ryga, 6 (18) kwietnia. W czoraj p rzybył z za 
granicy do B olderaa pierw szy okręt z owocami 
przeznaczonem i do R ygi. Ciaśnina koło D om aes- 
ness oczyściła się całkiem  z lodu. ('lam ie)

* Wiedeń, 19 (7) marca. K rólow a neapolitańska 
M arja przyjechała tu  i stanęła w zam ku cesarskim . 
K ró l neapolitański spodziew any je s t tu  za kilka 
dni. —Z powodu zgonu księżny B erry , dw ór przy­
wdzieje żałobę na 12 dni. ( Wolffs, T. B .)

* Paryż, 18 (d) kwietnia. W senacie rozpoczęły 
się dziś pow tórne narady nad uchw ałą senatu. Za 
głosowaniem powszechnem przem aw iał w długiej 
mowie L agueroniere, k tóry  dowodził mianowicie, 
że powodzenie głosowania powszechnego rozproszy 
urojenie, jakoby  F rancja  sta ła  się słabszą na skutek 
ruchu liberalnego; tak i pogląd  zniknie^ ja k  skoro 
okaże się, że F ran c ja  liberalna zgrom adzi się ściśle 
naokoło cesarza. W  ten  sposób głosowanie po­
wszechne wzmocni potęgę F rancji na zew nątrz, we­
w nątrz zaś sparaliżuje wszelkie usiłowania rew olu- 
cyjne.— O trzym ane tu  wiadomości donoszą o zgo­
nie księżny B erry. ( Wolffs T. B .).

* Florencja, l d  (4) kwietnia. Econornista d' Italia 
donosi, że komisja złożona z l4 -u  członków, wyzna­
czona do zbadania projektów  finansowych, odbyła 
z p. Sella konferencję i że porozum ienie je s t bardzo 
praw dopodobnein. ( Cor. Hav. B ul.)

* R zym , l d  (4) kwietnia. O planie kam panji opo­
zycji na soborze powiadają, że opracow ane zostanie

Pani de Chalis śmiejąc się rów nież wesoło, rzuci­
ła  w ogień płonący na kom inku, zapisaną przez sie­
bie ćwiartkę i podała m i pióro...

W tedy ,ja  także, z egzageracją właściwą zakocha­
nym, a na k tó rą  ona niezawodnie liczyła, napisałem  
na czystej ćw iartce następujące wyrazy:

„ Nie kochałem nigdy i nigdy nie będę kochał nikogo 
prócz tej tylko, której ju ż  od lat dwóch poświęciłem życie 
tę która raczyła pojednać się ze mną dzisiejszego wie­
czoru — piękną Dianę de Chalis.”

I  podpisałem się pod spodem.
— To bardzo ładnie napisane, rzek ła  hrabina 

patrząc na kreślone przezem nie wyrazy, w sparta o 
moje ram ię—lecz brakuje tu  jeszcze czegoś...

— Czegóż to?
— D aty.
Śmiejąc się ja k  warjat, podpisałem  datę.
H rab ina  wzięła w tedy papier z mojem w yzna­

niem, złożyła go we czworo z miną żartobliw ie po­
ważną i wsunęła za gors od sukni.

Było już późno i pani de Chalis oświadczyła chęć 
powrócenia do swego apartam entu.

O dprow adziłem  ją  aż na pierwsze piętro z świecą
w ręku. ....................

G dy już stanęliśmy pod  drzwiam i je j mieszkania, 
chciałem ucałować hrabinę—lecz ona cofnęła się 
o k rok  a potem dobywszy moją k artkę  z za gorsu  
rzekła:

— A  teraz, jeżeli by panu przyszła kiedykol­

wiek fantazja korespondow ać o mnie z panem de 
Chalis,— użyję tej karteczki, k tó ra  potępi cię w je ­
go oczach bez żadnego ratunku.

L I I I .
Co za kobieta!... Całą tę noc nie spałem  wcale, 

trapiony myślami! .
W szystko o czem mówiliśmy z hrabiną, ożyło mi 

detalicznie w pam ięci a za każdyin nowym szczegó­
łem, k tó ry  teraz dopiero stał mi się zrozum iałym  
wołałem  ciągle: Co za kobieta:

N ajbardziej jed n ak  czułem  się poniżonym tą  rę ­
kojmią piśmienną, jak ą  wzięła podstępem  odemnie. 
Chociaż i myśl o mężu a raczej o położeniu mojem 
obecnem względem  n ie g o , gorzką mi była nad 
wszelki wyraz i rumieńcem wstydu pokryw ała 
czoło. _ . . .

Niestety! nigdy w stosunku moim z hrab iną nie 
przypuszczałem , że ten jej mąż niewidzialny, może 
być człowiekiem sym patycznym  i że nadew szystko, 
obciąży mnie swoją ufnością...

K tóżby zresztą na mojem miejscu, przew idział był 
taki wypadek?

N azajutrz spodziewałem  się stanowczego zerw a­
nia ze mną ze strony pani de Cbalis. W  istocie b o ­
wiem, dostawszy owe niedorzeczne moje wyznanie 
na piśmie, k tó re  mię zupełnie skrępow ało, h rab ina 
nie potrzebow ała już dłużej zadawać sobie przym u­
su i m ogła pozbyć się mnie w każdej chwili.

(d. e. n.)
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obecnie nowe prom em oria do papieża, k tó re  ma 
obejmować przełożenia przeciw nieomylności ze 
stanowiska stosowności, oraz zastrzeżenie przeciw  
zasadzie uchw ały większości. Mniejszość soboru 
oświadcza, że w razie, gdyby jej przełożenia pozo­
stały bez skutku, poprze ona swój sposób zapatry ­
wania się na plenarnych posiedzeniach .soboru; gdy­
by zaś takie postępowanie nie skutkow ało, w takim  
razie mniejszość wyjdzie z soboru przed głosow a­
niem i zerwie całkiem  z soborem . (Cór. Bur.)

* R zym , 17 (5) kwietniu. Civitta Cattolica og ła­
sza dziś arty k u ł pod tytułem : moneta papieska, w 
którym  oświadcza, że jest w możności utrzym ywać, 
że żadna sztuka zdaw kow a tej monety nie przekra­
cza tolerancji legalnej. R ząd przem ienił każdą 
sztukę bieżącej monety zdawkowej, dla ułatw ienia 
stosunku norm alnego. P ragn ie  on gorąco przyjęcia 
go nareszcie do jedności m onetarnej, do której już 
przyłączył się w zasadzie. (Cor. H. B .)

* Madryt, 18 (6) kwietnia. Imparcial przytacza 
pogłoskę, że kw estja wyboru m onarchy ma być 
wniesioną przed kortezy przed  rozprawam i nad p ra­
wem organicznem , bądź to przez rząd, bądź też przez 
k ilku deputow anych radykalnych. O statnie p rzy ­
puszczenie uważa on za bardzo praw dopodobne. 
M niejszość republikańska ma zgrom adzić się dziś 
po południu. (Tamże).

* Kopenhaga, 17 (ó) kwietnia. M inister wojny je -  
nerał-m ajor Raasloff podał się do dymisji. Pow odu 
do takiego kroku  szukać należy w tej okoliczności, 
że trak ta t zaw arty przeź RaaslofFa w W aszyngto­
nie W przedm iocie sprzedaży wysp zachodnio-in- 
dyjskich na rzecz Stanów Zjednoczonych, nie zo­
stał ratyfikowany. Zapewniają, że dalsze zmiany 
w gabi ecie nie będą m iały m iejsca.( Wolffs. T. B .).

* Konstantynopol, 18 (6‘) kwietnia. P a try arch a  od­
rzucił urzędownie firman w przedm iocie kwestji 
kościoła bułgarskiego, albowiem P orcie  nie służy 
praw o zaprow adzania zmian w stosunkach praw 
kościelnych. P anuje  przekonanie, że P o rta  weźmie 
skutkiem  tego pod rozw agę kwestję złożenia pa- 
tryarćhy. (Tamże),

* Londyn, 18 (6) kwietnia. Times ogłasza list z 
F lorencji, którego autor, jak  mówią, był k ilka razy 
ministrem skarbu. L is t ten, porów nyw ając i obja­
śniając różne budżeta od 1862 r., zaświadcza o zna­
cznym postępie dobrobytu  i oszczędności. Pow iada 
on, że powiększenie długów  i wydatków były przy­
czyną emancypacji W łoch; w yjaśnia on, że podział 
podatków  je s t zupełnie nie jednostajny . W ykazuje  
on wreszcie, że finansowe położenie W łoch  nie jest 
tak  złe, ja k  wielu sądzi. Times w ynurza zadowol- 
nienie doznane z tego położenia; tw ierdzi on, że 
W łochy dosyć się już  rozbroiły , gdyż powinny one 
stawiać czoło zamachom stronnictw a mazzinistow- 
skiego, k tórego tryum f podczas jednego  dnia, wię­
cej spraw ił niepowetowanej klęski, niż sam jego  u- 
padek. (Lor. 11. B .)

* Londyn, 18 (O) kwietnia. W  wielki piątek po­
między żołnierzam i i obywatelam i przyszło w K an- 
tu rk  w Irland ji do krwawej bójki. (Tamże).

* Nowy Jork , 10 (4) kwietnia. W edług  depesz 
urzędow ych z wyspy K uby, wojna prow adzi się ty l­
ko przeciw ko gerylasom , k tórych trudno  jest upo­
korzyć. (Tamże).

* (O p i e k a n a d  z w i e r z ę t a m i ) .  W  jednym  
z rozkazów dziennych do warszawskiej policji w y­
konawczej, znajdujem y wiadomość o następującem  
rozporządzeniu: Rozwożący węgle kam ienne, W in ­
centy B rzezicki, za przeładow anie wozu nad siły 
konia i bicie tego ostatniego po oczach, skazany zo­
stał na dw a dni policyjtiego aresztu o chlebie i wo­
dzie; właściciel zaś wspomnionego wozu starozakon- 
ny Kleiff, u trzym ujący skład węgla kam iennego, za 
dozwolenie przeciążenia konia ładunkiem  nieodpo­
wiednio do jego  siły, skazany został na zapłacenie 
rsr. 5.

* (84  U r j  e r e k ) .  W brew  wszelkim progno­
stykom  i przepow iedniom , kalendarzy i aurzystów 
zarówno, kwiecień tegoroczny, przynajm niej od po­
łowy, jaśnieje przepyszną pogodą! a chociaż trw ają­
ce dotąd z rana przym rozeczki i chłód panujący W 
cieniu, nie dozwalają wcześniej rozwinąć się zielono­
ści zobsłon pączkowych, przecież i to niebawem na­
stąpi, a warszawianie w każdym  razie cieszą się ju ż  
z części przyjemności wiosennych, słońca i pogody.

— Główne zajęcie budzi obecnie w sferach p ro ­
dukcyjnych tutejszych, zbliżająca się ju ż  wystawa 
pe te rsburgska, na którą, jak to już  wiadomo, mnogi 
zastęp fabrykantów  tutejszych w ysyła swoje w yroby. 
W czoraj a propos takiej w ysyłki byliśmy obecni 
w raz z wielu profesoram i i artystam i muzycznymi, 
oraz ńiektórem i przedstawicielam i prasy, na próbie 
dwóch tortepianów z fabryki pod firmą p. A ntonie­

go H offera przy ulicy E lek to ralnej, k tóre  taż fabry- j 
ka na wystawę petersburgską przeznaczyła.

W ed ług  zdania znawców, obadw a te instrum entu, 
jeden  koncertow y, ceny 800 rsr., drugi gabinetow y 
(rs. 500) posiadają wszelkie wym agane przym ioty — 
jak o  to: ton jasny, silny i pełny, oraz trw ałość me­
chaniki i ozdobę zew nętrzną, k tó ra  mianowicie w 
sztukaterjach, inkrustacjach i rzeźbie drewnianej do 
artystyczności dochodzi. A le najlepiej zarekom en­
dował te fortepjany, rodzaj zaim prowizowanego 
koncertu w fabryce, koncertu w którym  przy jął u -  
dział sławny pjanista Jó ze f W ieniawski, w ykona­
wszy najprzód z pp. Stroblem , K anią i jednym  z nau­
czycieli fortepjanu, przepyszną uw erturę M endel- 
sohna- B artholdy „zu den H ebriden” na dwa fo rte­
pjany i 8 rą k —następnie zaś sam kilka utworów m i­
strzowskich zakończonych sławną a u nas mało zna­
ną sonatą W ebera.

Tym sposobem z próby fortepjanów  przeznaczo­
nych na wystawę, zrobiła się praw dziw a uroczystość 
muzyczna dla szczupłego kó łka  słuchaczy.

Dowiedzieliśm y się od p. Józefa  W ieniaw skiego, 
że b ra t jeg o  słynny skrzypek H enryk , wczoraj wie­
czorem miał z pewnością przybyć do W arszaw y i że 
zam ierza tu  dać się słyszeć publicznie.

— A  propos wystawy petersburgskiej, donosi­
my jeszcze, iż przed paru  dniam i widzieliśmy tu 
w podw órzu jednego  z domów przy ulicy M iodo­
w ej, wystawiony chwilowo posąg P io tra  W ielkiego 
wykuty z blachy m łotkiem —jest to robota ręczna 
tak  w yborna i z takiem  estetycznem  w ykonana po­
jęciem , że ją  śmiało do utw orów  sztuki zaliczyć mo­
żna, a jak o  w yrób blacharski, je s t arcydziełem  w 
swoim rodzaju. T w órca tej prześlicznej statui, m ło­
dy jeszcze człowiek p. K aro l Roth, wykonał także 
prześlicznej filgrariowe orham eńta z liści blaszanych, 
przeznaczone do nowego domu p. L . K ronenberga 
przy  ulicy M azowieckiej.

— Z cukierników  tutejszych, dotąd, o ile wiemy, 
sam ty lko  L ourse wysyła swój smaczny i piękny 
lecz kruchy  w yrób, na wystawę stoliczną.

— A żeby już w yczerpnąć na dziś, przedm iot 
wystawy — dodam y że wczoraj donosząc o w ysył­
ce na nią cem entu z fabryki w G rodźcu, pow tórzy­
liśmy pom yłkę w jednem  z pism tutejszych popeł­
nioną, tw ierdząc iż fabryka ta  do pp. Ciechanow­
skiego i G rabow skiego należy, gdy tym  czasem p. 
G rabow ski ma tylko skład głów ny owego cem entu 
a sam p. Ciechanowski jest jej wyłącznym właści­
cielem.

— W ykłady  w uniw ersytecie tutejszym, p rzer­
wane ferjam i świątecznemi, rozpoczną się znowu 
z dniem  2-m maja, zaś od dnia 15 maja odbywać 
się tam będą doroczne egzamina.

— O ile wiadomo z w iarogodnych źródeł, d o ­
chód z koncertu  na szpitale i zakłady dobroczynne 
zebrany  w 24 ch kościołach i 6 -u kaplicach, pod­
czas obchodu „G robów ”, wynosi około 2,500 rs.

W  mieście Łodzi przedstaw ienia w obu teatrach, 
polskim  i niemieckim, rozpoczęły się w dniu 17-m 
b. m.

  Ju tro  po południu, p r z y p a d a  nowa kw adra -
oby ty lko nie odm ieniła pogody na zbliżające 
się święta!

  W  dniu onegilajszym  w cyrkule Sobornym , J a n  T ra-
sze 8 -le tn i chłopiec syn w yrobnika, biegając nad brzegiem  
rzek i W isły, w padł w wodę w m iejscu tym  na 7 stóp  g łębo­
ką, lecz dostrzeżony p rzez T eodora  K rulikow a żołnierza ba- 
taljonu  saperów , przez tegoż uratow any został i oddano go 
rodzicom . Z okazji tego  w ypadku prowadzi się form alne 
śledztwo, w celu w yjednania dla Krulikow a praw em  p rzep i­
sanej nagrody.

  W  cyrkule Zamkowym, na ulicy K rak o w sk ie -P rzed -
m ieście, Jó z e f  Szewczyk dorożkarz , najechał na  przecho­
dzącego Franciszka  P iku lsk iego , lat 6 8 w ieku liczącego, 
k tó rem u  złam ał 4 żeber z lewej strony; P ik u lsk i podług  o- 
p in ji lekarza, znajduje  się  w niebezpieczeństw ie życia, ode­
słano go do szp ita la  D zieciątka Jezu s , a bzewczyka przya- 
resztow ano, w celu ukaran ia  wedle całej surowości praw a.

— W cyrkule W olskim , w domu zajezdnym  pod N r. 
978y9, w num erze zajm owanym  przez starozakonnego J a - 
kóba B enefelda, podczas nieobecności jeg o , zapalił się sien­
n ik  wypchany słom ą, a  n astępn ie  od takow ego drzwi, leęz o- 
gień jeszcze p rzed  przybyciem  straży ogniowej ugaszony zo­
sta ł przez m ieszkańców. Podczas pożaru z m ieszkania B e­
nefelda skradziono: luidorów sztuk 11, biletów  5-cio  ta la ­
rowych prusk iego  banku sztuk  13 i 20 sztuk  talarów . 
U trzym ujący rzeczony zajazd R eg en sre tte r zam ieszkujący 
na tym  samym p iętrze , zam eldował że i u niego w tym  cza­
sie skradziono z pod zam knięcia w gotowiznie rs . 500  i nie- 
k ró re  p rzedm iota sreb rn e . W' celu wykrycia rzeczywistej 
przyczyny tego niezwykłego z kradzieżą połączonego poża­
ru  i w innych onego, ze s tro n )  policji przedsięw zięto na je ­
nergiczniej sze środki.

— W  cyrkule Zamkowym, wściekł się p ies, k tó ry  n ie-

j  zrządziw szy nikom u szkody, zabranym  natychm iast zostaf 
I p rzez uprzątaczy.

—  D nia 2 3 m arca (4 kw ietn ia), na ulicy D ługiej, do­
strzeżoną została przez policję, w stan ie  bezprzytom nym  
niew iadom a z nazwiska kobieta, la t około 5 0 wieku mieć 
m ogąca, wzrostu dobrego, ubrana  w ubogą odzież, k tó ra  o- 
desłaną będąc do szpitala, w takowym  d. 30 ( l l ) t .  m ., w 
sku tku  uderzenia apoplektycznego zmarła.

* ( P o g o d a )  coraz bardziej się ociepla. D ziś ra ­
no term om etr wskazywał -f- 6 ,3°,' a wczoraj ciepło 
dochodziło do 1 2° stopni. W oda na W iśle opada. 
W  niedzielę, 5 (17) b. m., było u nas w W arszaw ie 
+  2,4°, w P e tersburgu  4-0 ,5°, w M oskwie -f- 1,6°, 
w Kijow ie +  4?, w Odesie 4,0°, w Tyfiisie 4- 5,6", 
w K onstantynopolu +  4,8°, w Paryżu  f -6,4°, w R zy­
mie -f- 8 (; w poniedziałek zaś 6 (18): u nas w W a r­
szawie 4- 4,8°, w P ete rsb u rg u  4- 2,4°, w M oskwie 
4-0,8°, w K ijow ie 4- 2,4°, w Odesie-4-5,6°, w Tem - 
riuku  4-  5 ,6 J.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  L atarn ie  gazowe m iejskie, po­
czynając od dziś 9 ( 2 1 )  kw ietn ia  do 13 (2 5 )  (  m . włącz­
n ie , 'p o w in n y  być zapalane o godzin ie 7 wieczorem , a ga­
szone o godzinie 3-ej m in. 30 z rana.

* Kursa monet zagranicznych w Warszauńe.
Za ta la r wczoraj rs. 1 kop. 2 2 dziś rs. 1 kop . 2 2 .
Za tran k  „ „ „ 3 3  „ „ „ 3 3 ,
Za złoty re ń .„  „ — „ 66 „ „ — „ 66.
N B . W iadom ość ta nie pochodzi z urzędowego zródla r 

może tylko służyć za wskazówkę.
— — m .  ■ . ■

* ( A d r e s  d z i ę k c z y n n y ) .  Wecz. Gaz. pisze: 
D onosiliśm y w swoim czasie, że jen e ra ł-guberna to r 
k ra ju  now orosyjskiego w ydał rozporządzenie co do 
zaniechania w ysiedlenia żydów z miasta K iszyniewa. 
Następnie, podczas pobytu  swego w P etersburgu , 
jen e ra ł-g u b ern a to r now orosyjski polecił gubernato­
row i obwodu besarabskiego, pod dniem 19-m lu te­
go r. b., ażeby zaniechał w całym  obwodzie wysie­
dlanie żydów aż do nowego rozkazu. O becnie, ja k  
donosi gazeta B ień, podczas obchodu uroczystości 
50-letniego jub ileuszu  jenera ł-g u b ern a to ra  nowo­
rosyjskiego, żydzi besarabscy przysłali do niego 
deputację złożoną ze znakomitszych obywateli mia­
sta Kiszyniewa, dla złożenia jubilatow i powinszo- 
wań i dla doręczenia mu adresu dziękczynnego.

* ( Z m n i e j s z e n i e  k o r e s p o n d e n c j i  b i u r o ­
w e j ) .  K orespondencja zarządów  głów nych mini­
sterstw a wojny zmniejszyła się znacznie w okresie 
1863—1868 roku. Z danych przytoczonych przez 
Rus. Inw. okazuje się, że liczba korespondencji w 
1868 roku, w porów naniu z 1863 rokiem , zm niej­
szyła się: co do korespondencji wchodzącej o 40%  
i co do wychodzącej o 35% . D ane te  świadczą wy­
raźnie o w pływ ie decentralizacji zarządów wojsko­
wych na zmniejszenie korespondencji.

* ( N o w e  c z a s o p i s m a ) .  Goniec Urzędowy dono­
si, że w tym  roku  udzielone zostały pozwolenia na 
wydawanie następujących nowych czasopism: 1.
Nordisehe Presse, w języku  niemieckim, pod redak ­
cją kandydata  un iw ersy tetu  dorpackiego W . L in - 
desa, wychodzi codziennie; 2. „Ruska wystawa fa­
bryczna na r. 1870,” pismo codzienne w języ k u  rus­
kim, na czas trw ania tejże wystawy, pod redakcją  
radcy dw oru J . Arsenjew a; 3. „Czasopismo dróg 
żelaznych ruskich,” w językach ruskim  i francuz- 
kim naraz, pod redakcją redaktora-w ydaw cy gaze­
ty Courrier Russe, d 'Eno; wychodzi dwa razy na 
miesiąc; 4. „Nasz ruski ro k ,” pismo w języku  rus­
kim, w M oskwie, pod redakcją księżny O zerkaskiej, 
w term inach nieokreślonych; 5. „Pismo (L istok) 
wszechrosyjskiej wystawy fabrycznej,” gazeta co­
dzienna, na czas trw ania tejże wystawy, w językach 
ruskim  i francuzkim , pod redakcją radcy  honoro­
wego Sapienza; 6. „Czasopismo moskiewskiego to ­
w arzystw a myśliwstwa,” w języ k u  ruskim , pod re ­
dakcją rzeczywistego członka tow arzystw a, Delone, 
raz na miesiąc, i 7. „Azowskij W iestn ik ,” dwa razy 
na tydzień, w Taganrogu, pod redakcją radcy hono­
row ego Łykalina.

* ( W y s p a  S a c h a l i n . )  Podajem y z listu p. 
Zawuliszyna, ogłoszonego w Mosk. Wied., następu­
jące  ciekawe szczegóły dotyczące zaludnienia wy­
spy Sachalin. W  roku 1869, petropaw łow ski ku ­
piec 1-ej gildji Lem aszew ski przewiózł na swoim 
statku, z wyspy U rup  na wyspę Sachalin, do zato­
ki Busse, 27 aleutów wyznania praw osław nego, 
którzy życzyli sobie przesiedlić się. G łów ne środ­
ki życia i pomyślności aleutów na wyspie Sachalin 
zależą na połowie śledzi i kity (ryba k ita  podobna 
jest do łososia), oraz na polowaniu na n iek tóre  zwie­
rzęta, z k tórych otrzym ują się fu tra. Skórki tych 
zw ierząt poszukiwane są głów nie na półw yspie 
A laska. Lem aszewski zam ierza wozić z czasem do 
Chin lód z jeziora  położonego na północ od zatoki 
Busse. Poniew aż m ieszkańcy półw yspu A laska o-
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świadczyli, że i pomiędzy nimi znajdują, się tacy, 
którzy życzą sobie przesiedlić się na wyspę Sacha- 
lin, przeto Lemaszewski podjął się na pewnych wa­
runkach przewozu ich, na co uzyskane zostało N aj­
wyższe zezwolenie. Osiedlenie południowej części 
wyspy Sachalin poddanymi ruskimi ważne jest pod 
tym także względem, iż może ułatwić przesiedlanie 
się z Ameryki byłych poddanych ruskich, oraz 
aleutów i  korelów, jeżeli pierwsza próba osiedlania 
się na tej wyspie okaże się pomyślną.

KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
Paryż, 13 kw ietnia.

Panuje tu zupełne przesilenie ministerjalne. 
Ochłonięto nieco ze strachu spowodowanego dymi­
sją p. Buffet’a i hr. Daru. Sytuacja jest dość gro­
źna i nie ulega wątpliwości, że cesarz Napoleon za­
radzi temu szybko za pomocą powrotu do tej wła­
dzy, którą zapewnił był sobie z mocy konstytucji 
1852 roku. Od dwóch lat, Napoleon I I I  zrzekał się 
stopniowo, na każde żądanie, cząstki swej władzy, 
bez robienia żadnych uwag. Dziś żądają od niego 
uchylenia artykułu 13-go konstytucji, nadającego 
mu prawo odwoływania się do ludu. A rtykuł zaś 
ten stanowi ostatnią podstawę władzy cesarza.

Świętowanie robotników w Creuzot trwa w dal­
szym ciągu. Obiegała pogłoska, że robotnicy w ar­
sztatów w Caił zaniechali także pracę. Lecz ta 
ostatnia pogłoska nie sprawdziła się; roboty nie 
zostały tam przerwane, pomimo prowokacij i pla­
katów podżegawczych, wzywających cały naród do 
odmawiania płacenia podatków. X.

 —  -— ------------

* ( S ł o w i a n  i n). Warsz. Dniewn. pisze: Treść 
Nr. 19 Słowianina z 3 (16) kwietnia jest następująca: 
Na czełe numeru zamieszczone jest obszerne rozwa­
żenie obecnego położenia Austrji, w związku z no- 
wem przesileniem, które uwydatniło się przez usu­
nięcie od spraw publicznych gabinetu centralistycz­
nego i powołanie hr. Potockiego do utworzenia g a­
binetu z nowych żywiołów. W  artykule pod napi­
sem: „Nihilizm”, szczegółowo wykryta jest nicość i 
niedorzeczność tej nauki. Dalej zamieszczone są w 
przekładzie z języka niemieckiego artykuły: „O czar- 
nogórcacli M eyera i „O Bośnji” Maurera. W  tym 
ostatnim szkicu zresztą, jest mowa tylko o żydach, 
którzy osiedlili się w Bośnji. Potem następują: prze­
drukowana z dziennika B iri. Wied. lwowska kores­
pondencja,—traktująca o ruskich interesach w Galicji, 
z  uwagami redakcji, —mowa p. Klimkiewicza, m ia­
na na wieczorze, urządzonym we Lwowie na p a­
miątkę poety Szewczenki, i nakoniec „Rozmaitości”, 
gdzie znajdują się trzy artykuły z naszego dzienni­
ka i znaczny zapas wiadomości dotyczących Rosji. 
Numer zakończa krótki „przegląd polityczny.”

A u s tr ja .
* ( C e s a r z o w  aj. Podług gazety Ilon, cesarzo­

wa austrjacka znajduje się obecnie w takim stanie, 
który zapowiada domowi cesarskiemu radośne wy­
darzenie familijne; toż pismo nadmienia, że przy 
zbliżaniu się tego wydarzenia, cesarzowa przybę­
dzie znowu do W ęgier. (Nordd. A. Z.).

* ( N o w e  o ś w i a d c z e n i e  m i n i s t e r s t w a ) .  
Wiener Abendpost podaje do swego artykułu progra­

mowego z 15-go b. nu, następujące uwagi, zamiesz­
czone w numerze tego pisma z 16-go b. m.: „W szy­
stkie dzisiejsze pisma tutejsze zaprzątają sie dowo­
dzeniami, które upoważnieni byliśmy do ogłoszenia 
wczoraj w przedmiocie stanowiska nowego mini­
sterstwa. Znajdujemy w tych głosach, jak  to ze 
wszech miar przewidywaliśmy, jednomyślne zawie­
dzenie się co do postawienia programu ministerjal- 
nego. Powtórzyć wypada ponownie: ministerstwo 
nie rości pretensij do żadnego zaufania, zanim zysz- 
cze przez swoją działalność prawo do takiego zau­
fania, i w tem leży głównie powód, dla którego nie 
widziało się ono spowodowanem do wystąpienia 
z programem tej działalności. Nie jest to nieu­
względnieniem żądania, względną jednomyślność 
którego rząd poznał z rozumowań prasy tutejszej, 
lecz jest to raczej postanowienie zasadnicze, które 
pozostaje w ścisłym związku z zapatrywaniem się 
rządu na kroki, które ma on przedsięwziąść.”

* ( O b e c n a  s y t u a c j a .  — D a w n i  m i n i s  tro (- 
w iej. Wiedeń, 17 kwietnia. Nie widać tu  wcale 
usposobienia świątecznego, niepewność bowiem co 
do najbliższej przyszłości politycznej ciąży kamie­
niem na umysłach, tak, iż te ostatnie nie czują ocho­
ty do oddawania się radości, jaka cechuje zwykle 
święta. Na domiar złego, Wiener Abendpost ogło­
siła w wielki piątek rodzaj programu ministerjal- 
nego, ktorego treść niejasna wywołała ostrą kryty­
kę ze strony wszystkich pism, przez co usposobie­

nie umysłów pogorszyło się jeszcze bardziej. Zdaje 
się, że same sfery rządowe przekonały się natych­
miast o niedostateczności pomienionego artykułu 
Wien. Abendpost’a, albowiem toż pismo półurzędo- 
we podało nowe oświadczenie, które atoli nie przy­
czyniło się wcale do wyjaśnienia sytuacji. W  ogóle 
myśl główna obu tych artykułów półurzędowych 
zależy na oświadczeniu, że ministerstwo pojmuje 
dobrze, iż natychmiast po objęciu przez siebie steru 
rządów, nie zdołało uzyskać zaufania powszechnego, 
lecz spodziewa się osiągnąć wkrótce to zaufanie 
przez swoje czyny. Lecz oświadczenia półurzędo- 
we nie obejmują najmniejszej wskazówki co do spo­
sobu, w ialti te czyny uwydatnią się, podczas gdy 
właśnie ten sposób zaprząta nieustannie wszystkich 
ludzi, których obchodzi polityka. Podług zapew­
nień ze źródła wiarogodnego, hr. Potocki i hr. Ta- 
affe mieli porozumieć się pod tym względem, że 
unikać będą na teraz starannie wszelkiego targania 
sięgną istniejący porządek rzeczy i że jedynie sto­
pniowo przygotują grunt dla reform niezbędnych. 
Ministerstwo teraźniejsze zachodzi rzeczywiście w 
tym względzie tak daleko, że odmówiło udzielenia 
dymisji niektórym namiestnikom, którzy nie uwa­
żali za stosowne urzędować pod nowym gabinetem; 
w ten sposób otrzymał odpowiedź odmowną mię­
dzy innymi namiestnik tymczasowy Czech, jenerał 
Koller, który upraszał o uwolnienie go od tych o- 
bowiązków. Dążność ministerstwa skierowana jest 
przedewsżystkiem do zawiązania stosunków na wszy­
stkie strony, i w tym celu zwołana zostanie prawdopo­
dobnie wkrótce do Wiedniakonferencjamężów zaufa­
nia wszelkich narodowości. W  razie gdyby zdołano 
dojśćnatej konferencjido porozumienia,—co wszakże 
jest bardzo wątpliwem, albowiem pisma centralisty­
czne zaczynają już agitować przeciw udziałowi 
niemców austrjackich w tej konferencji,-- wówczas 
usiłowano by, ażeby dotychczasowa ’ rada państwa, 
uzupełniona przez powrót do niej polaków galicyj­
skich, Słoweńców i t. d., przyjęła propozycje tej 
konferencji co do reformy wyborczej i konstytucyj- 
nej. W  razie zaś, gdyby konferencja pomieniona 
bądź nie przyszła wcale do skutku, bądź też roze­
szła się bez osiągnięcia rezultatu, wówczas rząd wi­
działby się zmuszonym do rozwiązania reprezenta- 
cij dotychczasowych i do odwołania się do ludności 
za pomocą nowych wyborów. W  każdym razie u- 
rzeczywistnienie takiego program u pojednania każe 
długo czekać na siebie. Centralistom wielce nie po­
dobało się to, że nowy prezes ministrów złożył we 
środę wizytę Drowi Fischhofowi, znanemu obrońcy 
federalizinu. Nieomieszkano przywiązywać do tej 
grzeczności bardzo wielkiej doniosłości, lecz zdaje 
się, że domysły w tym względzie są również bezza­
sadne, jak  i kombinacje, bohaterem których byl w 
ciągu kilku dni ostatnich czeski hrabia Clam-M arti- 
nitz. Arystokracja czeska zdaje się być w ogóle da­
leką jeszcze od zawarcia pokoju z nowem minister­
stwem; przeciwnie, rozwija się obecnie w tych sfe­
rach, jak  się zdaje, ruch całkiem samoistny, który 
inoże stać się niebezpiecznym dla teraźniejszego g a­
binetu. Do Wanderera telegrafują mianowicie z P ra ­
gi, że na odbytem tam zgromadzeniu szlachty cze­
skiej nakreślony został program, który zachodzi o 
wiele dalej niż propozycje I)ra  Fischhof a. Podług 
tego programu, wybory do delegacji mają być do­
konywane wprost przez sejmy krajowe. W  delega­
cjach mają być roztrząsane sprawy wspólne krajom 
przedlitawskim, które to sprawy powinny być Zre­
dukowane do miary wskazanej w dyplomie paździer­
nikowym. Przy zniesieniu konstytucji grudniowej, 
ma być, w miejsce izby deputowanych i izby panów, 
zaprowadzona izba posłów krajowych. Powiadają, 
że na zgromadzeniu tem postanowiono także utwo­
rzyć wielkie, całą Auśtrję obejmujące stronnictwo 
konserwatywno - opozycyjne, do którego mają być 
wciągnięte także żywioły konserwatywńo-klerykal- 

jo  zaprawdę program w duchu hrabiego 
Clani-Martinitza, lecz nowe ministerstwo nie może 
myśleć ani na chwilę o wzięciu takiego programu za 
podstawę^ dla swego działania pośredniczącego. — 
Dawni ministrowie pożegnali się już ze swymi urzę­
dnikami i większość ich opuściła już stolicę. Trzech 
z nich wraca do swych poprzednich zatrudnień, a 
mianowicie, pp. H erbst i H asner obejmą na nowo 
katedry na uniwersytecie prażskim, podczas gdy p. 
Lanhans wróci do swych poprzednich obowiązków 
dyrektora dóbr hr. W aldstein’a. Były minister skar­
bu Brestl i Dr. G iskra chcą, jak  się zdaje, cofnąć się 
nateraz do życia prywatnego; pierwszy z nich robi 
już przygotowania do kilkomiesięcznej podróżv za 
granicą. (Nordd. A. Z.)

* ( S p r  a w y  g a l i c y j s k i e . )  W  Nr. 25 lwow­
skiego Słowa piszą: „ W  przedmiocie pozostania Gu- 
szelewicza delegatem w radzie państwa, donoszą

nam z Wiednia: Dnia 31 marca polacy zaczęli pod- 
pjsywać akt swego opuszczenia rady państwa, a 
kiedy wszyscy podpisali się, deputowany Grochol­
ski zwrócił się do rusińskiego deputowanego Gu- 
szalewicza i prosił go, aby także się podpisał. Lecz 
Guszalewicz otwarcie powiedział, że nie może pod­
pisać się, dla tego iż polacy usprawiedliwiają usu­
nięcie się głównie odrzuceniem przez ministerstwo 
rezolucji, przeciwko której byli zawsze nie tylko 
rusińscy deputowani sejmu lwowskiego, lecz i cały 
lud rusiński; on zaś jako obrońca ludu, powinien 
postępować w duchu ludu.—Czeska „biesieda” we 
Lwowie odbyła ogólne zgromadzenie. Ze sprawo­
zdania odczytanego przez dra Tomsa okazuje się, 
że chociaż składki nie są znaczne, stan kasy jest 
bardzo zadawalniający. Czeska „biesieda” podczas 
zapust urządziła trzy zabawy publiczne, w których 
brało udział wielu rusinów i polaków. Z tutejszemi 
rusinami i polakami, członkowie tej „biesiedy” znaj­
dują się w przyjacielskich stosunkach i żyją dość 
zgodnie.— Młody książę serbski, Michał Obreno- 
wicz, będąc i teraz jeszcze studentem, miał w dniu 
28 lutego i 2 marca r. b., na równi z innymi stu­
dentami, zdawać egzamina w szkole belgradzkiej. 
Na egzaminach tych znajdowali się: członkowie re- 
jencji, metropolita, wszyscy ministrowie, wszyscy 
opiekunowie księcia i jego guwerner, hrabia P u - 
czicz. Rząd serbski w dzienniku urzędowym oznaj­
mił o tem całemu narodowi serbskiemu.”

N ie m c y .
* ( Z g r o m a d z e n i e  s t r o n n i c t w a  n i e ­

m i  e c k i e g  o). Sztutgard, 18 kwietnia. Na odby­
tem dziś bardzo licznem zgromadzeniu stronnictwa 
niemieckiego, przyjęte zostały jednomyślnie rezo­
lucje postawione przez mężów zaufania tego zgro­
madzenia, po przemówieniu na ich korzyść Romer a 
i H older a w mowach obszernych i przyjętych 
z wielkim zapałem. Treść tych rezolucij jest nastę­
pująca: 1. Stronnictwo niemieckie obstaje usilnie 
za tem, że obowiązkiem narodowym W irtem bergji 
jest, na równi z innenn państwami niemieckiemi, 
przyczyniać się do obrony ojczyzny i zastosować 
swoje instytucje militarne do tego, ażeby wojska 
wirtembergskie tworzyły jednostajną część składo­
wą reszty armji niemieckiej; -oszczędności w wy­
dziale wojny dopuszczalne są o tyle tylko, o ile bę­
dą one możebnemi przy trzymaniu się tego sposobu 
zapatrywania się. 2. Jedynie bezwzględne przyłą­
czenie się do zjednoczonych już Niemiec zapewni 
postęp rozwoju wewnętrznego, i jedynie wejście do 
związku połnocno-niemieckiego zabezpieczy stoso­
wny udział w stanowieniu o losach narodu. 3. Kraj, 
potrzebuje rządu trzymającego stronę sprawy naro­
dowej; powinno być uważane za niedostateczne 
proklamowanie trzymania się tylko teraźniejszego 
stanu tymczasowego. W ypływający z traktatów sto­
sunek do Niemiec północnych, powinien być roz­
ciągnięty do zupełnej wspólności związku niemiec­
kiego. Zgromadzenie pochwaliło nadto kroki przed­
sięwzięte przez komitet krajowy w przedmiocie u- 
tworzenia stronnictwa jednolitego za pomocą zlania 
się wszystkich stronnictw niemieckich, które to 
stronnictwo ma dążyć do zjednoczenia się na nowo 
południa z północą, na podstawie ustawy związku 
północno-niemieckiego. ( Wolffs T. B.).

Francja.
* ( K w e s t j a  g ł o s o w a n i a  p o w s z e c h n e g o ) .  

Rozdwojenie w szeregach lewicy znalazło żywy wy­
raz na zgromadzeniach odbytych przez to stronni­
ctwo 14-go i 15-go b. m. Nie zdołano porozumieć 
się ani co do kwestji, czy stronnictwo to ma wydać 
lub nie manifest, ani też co do treści tego manifestu. 
W obozie „nieprzejednanych” nie porozumiano się 
również dotąd pod tym względem, czy należy po­
wstrzymać się od glosowania nad zmianą w konsty­
tucji, czyli też głosować przeciw tej zmianie. Mar­
seillaise doradza stale pierwszą z tych taktyk, pod­
czas gdy Reveil, popierany w tym względzie przez 
Ledru-R ollin’a, przemawia za drugą. Przeciwnie 
zaś prawicą i prawy środek, które zgodne są ze 
wszech miar pomiędzy sobą i w tej kwestji, nie tra ­
cą czasu i uorganizowały pospiesznie „komitet cen­
tralny dla głosowania powszechnego z roku 1870”. 
W odezwie ogłoszonej przez ten kom itet, powie­
dziane jest pomiędzy innemi: Kto stoi po stronie 
pierwszej, ten odpowie przez „ja” na zapytanie po­
stawione narodowi; kto zaś trzyma stronę drugiej, 
ten odpowie przez „nie”. Proklamacja cesarza do 
narodu, która jest spodziewana, poprze znakomicie 
tę agitację prawicy na korzyść zmiany w konsty­
tucji. (Noddd. A. Z .)

* Wiochy.
- ( Ag i t a c j a ) .  Dzienniki piemonckie donoszą, 

że w Abruzzach okazują się oznaki agitacji, k tóra 
jest czysto republikańską mazzinistowską. Gazetta



piemoncka mówi o ukazaniu się band powstań­
czych na granicach papiezkich; o niezwykłem wzbu­
rzeniu wpośrod ludności; Oazzetta de Torino donosi, 
że władze papiezkie przedsięwzięły surowe środki 
z powodu objawienia się oznak agitacyjnych. D o ­
daje ona, że władze miejscowe włoskie otrzymały 
stanowcze instrukcje w celu obrony granic. (L a  
Fr.)

T u re  a.
* ( K a t o l i c y  o r m i a n i e ) .  Zdaje się, że kroki 

mgra Pluym, wysłanego przez papieża do Konstan­
tynopola, ażeby radami, a w razie potrzeby i siłą. 
przeszkodził schyzmie ormian katolickich, nie mia­
ły  powodzenia, jakiego spodziewało się święte ko- 
legjum; donoszą z Konstantynopola pod d. 5 kwie­
tnia, że Aaali-pasza wydał dyssydentom d. 26 mar­
ca firman upoważniający ich do ustanowienia spe­
cjalnej kancelarji i posiadania osobnej pieczęci. 
L stąpione im zostały stanowczo kościół św. Qhry- 
zostoma w Peru i kościół w Ostakoi nad Bosforem. 
Decyzja w przedmiocie innych żądań gminy nastąpi 
dopiero po zamknięciu układów z Rzymem. Or­
mianie zamianowali już swój komitet i wysłali 
do Porty nazwiska wybranych członków dla otrzy­
mania ich zatwierdzenia. (Nord).

* ( S p r a w y  r u m u ń s k i e ) .  Nad brzegami D u ­
naju panuje pewna agitacja, którą przesadzają ko­
respondencje przesyłane mniej więcej prawdopodo­
bnie z Bukaresztu. Na zasadzie jednej z takich 
wiadomości, jeden z dzienników paryzkich twier­
dził, że odkryty został spisek na życie ks. Karola, 
że stronnictwo kuzystowskie codziennie rekrutuje 
sobie nowych stronników; że komiteta rewolucyjne 
oświadczyły się stanowczo za księciem krajowcem 
i  t. d. Zdaje się, że wiadomości te są czystym w y­
mysłem. Telegraf otrzymany z Bukaresztu doniósł 
o doręczeniu ks. Karolowi adresu podpisanego 
przez wielką liczbę kupców, w którym ci mocno 
protestują przeciwko manewrom używanym przez 
stronnictwo niepojednanych nad Dunajem i oświad­
czają się z miłością mieszkańców stolicy dla swego 
monarchy.  ̂Z powodu tych sprzecznych informacij 
należy przyjmować wiadomości z Rumunji z wielką 
oględnością. (L a  Fr.)

Portugalia.
(R o z r u c h y ) .  Z powodu wprowadzenia ka- 

dastru wybuchły w Ovar w Portugalji, w prowincji 
Beira, o 24 kilometry od Oporto ważne rozruchy. 
W ielu jest zabitych i ranionych. (L a  Fr.)

Anglja,
* ( 8  p r a w y i r l a n d z k i e ) .  W  hrabstwie 

Tipperari w Irlandji panuje ciągle wzburzenie u- 
mysłów, wywołane z powodu niedawnego morder­
stwa Patrika Kirwana, zostającego w służbie u je ­
dnego bogatego właściciela w hrabstwie. Tym ra­
zem posłużył kij za narzędzie do osobistej zemsty 
mordercó>w. (L a  Fr.)

* ( K w e s t j a  w z i ę c i a  a n g l i k ó w  d o  
n i e w o l i ) .  Wiadomość o wzięciu do niewoli pod  
Marathonem kilku anglików przez bandytów grec­
kich, wywołała w Londynie wielkie oburzenie i żą­
danie powszechne zadosyćuczynienia. Times usiłu­
je uspokoić umysły w ten sposób, iż wskazuje na to, 
że rząd grecki uczynił co tylko mógł dla zapobieże­
nia swawoli. Zresztą położenie jeńców nie jest nie­
bezpieczne i bandyci żądają za nich okup bardzo u- 
miarkowany! W zięty przez bandytów do niewoli 
lord, nie jest lordem Manchester, jak donoszono z po­
czątku, lecz lordem irlandzkim Muncaster. (Nordd  
A . Z.)

piórku p ęczek  kop. 4 , chrzanu w iązka kop . 8 , kartofli gar­
n iec  kop . 3 y 2 , cebuli funt kop . 4 . Co do legumin: m aki 
najpiękniejszej funt kop . 8 , średniej k . 6 , ordynaryjnej kop. 
4 , kaszy krakow skiej drobnej kw arta kop. 1 1 , średniej 8 
grubszej kop. 6 % , perłow ej p ięknej kop. 1 1 , średniej kop. 
1 0 , jęczm ien nej k op . 4 , jag lan ej kop. 7, gryczanej 
k op . 6 , pszennej kop . 1 3 , ryżu  funt kop. 8 , grochu sza- 

a stego  warta kop . 5 , ok rąg łeg o  kop . 4 , grzybów  SUSZO- 
nyc unt op . 2 5 . Co do ryb żywych: szczupaka funt 

op. 3 0 ,  sandacza k. 2 2 !/^ , karpia kop. 2 0 , karasia kop.
, m a op. 2 5 , leszcza  kop . 2 2 . Codo ryb śniętych: 

szczupa a unt kop . 1 1 , sandacza kop. 1 5 , karpia kop. 1 5 , 
ina op . 1 8 , okonia kop 1 0 , leszcza  kop. 1 0 , karasia  

kop 15 sum a kop . 2 0 , w ęgorza kop. 2 1 , sielaw  kop . 1 5 ,  
drobnych rybek  kop. 7

<J>

Pud >iana od kop. 35 -  40. Pud słom y od kop. 25 
Dowozy. Pszenicy - ; Żyta 343: Jęczm ienia - •  

Owsa 457 czetwerti.

2 7 %.

K a l e n d a r z .
W  piątek  10  ( 2 2 )  k w ietn ia , —  śśw . Sotera i K aja m ęcz.

e wsch. o godz. 4 min. 5 0 ; zach. o godz. 7 m in. 8 .

W  sob otę 11  ( 2 3 )  kw ietn ia , —  śśw . W ojciecha bisk . i 
Jerzego m ęcz. —  Słońce wsch. o godz. 4  m in. 4 8 ; zach. o 
godz. 7 m in. 9.

K U R SA  TE LE G R A FIC ZN E  

A j  e n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

Petersburg, d. 7 (1 9 )  Kwietnia 1870  r.

za rsr.
....................... 1 ~29~

3  t  a n  p o
Dziś z rana ciep ła  t 6."3 R.

W c z o r aj.
Barometr w milimetrach . . . .
Termometr Reaumura .
i'tan nieba . . . . . . .

O d

r a n a . ' ■> » . 1 „ «  po i.

.i
762.1 
-f 4.5 

pogodny.

I 761 6
l -T 1 I/O  
I pogodny.

Największe ciepło -j~ 12,"1 R. Najmniejsze ciepło ~ 4 / 2  Ił- 

W ysokośc wody na W iśle stóp 5 cali n .

W i d o w i s k a .
W IE L K I 1 K.VI R. —  Wczoraj, we środę, dawano k o -

™edję Safanduły, bvło  osób 1 0 5 1 .
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .-  Wczoraj, w e środę , dawano

op ery  Echo Rozyny, Dziesięć cór na wydaniu: b alet  
Wesele w Ojcowie, było osób 633.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  pałacu K azim ierow - 
s k i m O tw arty  tg  N ie d z ie le  i C z w a r tk i.

M L Z E L M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow -  
skirn), w paw ilonie na lew o, we C z w a r tk i  i N ie d z le ie  b ez­
p ła tn ie , od god z . 1 0-ej rano do 2-ej po po łudniu .

W Y S T A W A  TO  W  A R Z Y  ST  W  A Z AC H Ę T  Y SZ T U K  P IĘ  - 
K N Y C H  (w  hotelu eu rop ejsk im ). —  Codziennie, od g od zi­
ny 1 0  r a n o -d o  w ieczora. —  Cena w ejścia kop. 15; w n ie­
dzie lę  zaś T św ięta  kop . 5 .

W eksle na Londyn 3 m ieś...................................
,, Amsterdam „ . . .
„ Hamburg „ ..............................
„ P a r y ż ..................................... ' ' '.
„ Berlin 15 dni za 100  Rs. . . . ]

5%  Bilety Bankowe . . . .  1 ’
ll/o ” ”  ............................................................................
" /o ” i) ............................................
5 / o Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864
5„/o ”  >, z r. 1866
5 /o „ Rus. A ug. zr. 1870 .........................
5%  Listy Zastawne R u s k ie ..............................
Akcje W -go Tow. dróg żelaz. za 125  Rs. . 
Akcje Drogi Żelaz. W arszawsko-Terespolskiej 

11 u i, ,i W iedeńskiej .
Obligacje W -go Tow. dróg żelaznych . . . .

„ T eresp o lsk ie j............................................
„ Nikołajewskiej . . . . . . . .

Imperjały. • ..............................
Dyskonto. . .

R Y G A .
W eksle na Londyn  ...........................................

„ Paryż . . ..........................................
Pożyczka Premjowa l e m ....................................

11 „ 2 e m ....................................
O D ESSA .

W eksle na Londyn  ..........................................
„ Paryż . . . . . . . .  !

144>/4
26’/ , ,

305

90
89%
91 

151%  
152
107%
B O 1/ ,
149%
115

99

113
675

5%

8 25 
30 6%

KURS G IE Ł D Y  W A R SZA W SK IEJ. 

Jfna 9  (2 1 )  Kwietnia 187 0  r.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszaw a, 

dnia 9 (21* Kwietnia.
* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średn ie cen y  g łów n ych  

artykułów żyw ności na targach w arszaw skich w tygodniu  u- 
płynionym  były  n a stęp u ją c e : C eny chleba, bu łek  i m ię­
sa pozosta ły  takieł sam e ja k  w poprzednim  tygodn iu . —  
Co do wędlin: szynk i funt kop. 1 9 , boczku w ędzonego  
kop. 1 8 , k ie łb asy  kop. 2 0 , g łow izn y  kop. 1 0 , ozór w iep rzo­
wy kop. 6 0 , w ołow y r s i .  1. T eż  sam e w ęd liny  na w ozach  
i straganach sprzedaw ane były  po k op iejce  taniej na funcie  
W porów naniu z cenam i pow yższem i w sk lep ach  w ędlin iarzy. 
Co do nabiału: m asła św ieżego  f unt kop . 2 9 , so lo n eg o  
kop. 2 4 , śm ietany kwarta kop . 2 5 , śm ietanki słodk iej k op . 
1 4 , m leka zb ieranego kop. 3 , ser krówi w iększy kop. 
2 0 , m niejszy kop . 1 0 , ser owczy kop . 2 0 , tw aróg kop . 6, 
jaj kopa kop . 7 5 . Co do drobiu: kura stara k o p . 4 0 , kur­
czę kop. 5 0 ,  kaczka kop. 4 5 ,  g ęś zw yczajna kop . 7 5 , tu ­
l o n a  rsr. 1, indyk  rs. 4 , indyczka rsr. 2 kop . 5 0 , pularda  
kop. 5 0 , kapłon k. 6 0 ,  prosię  rs. 1. Co do ogrodowizny: 
fałaty  b lacik  k op . 1 8 ,  rzodk iew ki p ęczek  k op . 1 0 , szezy-

Wyjechali z Warszawy: jenerał - major Tisen- 
hausen, do Radomia; gubernator łomżyński pułko­
wnik Menkin, do Łomży.

* L isty niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 7 ( 1 9 )  b. m ., a m ianow icie pod adresem : z  używ a- 
nem i m arkami: M unch w B udzisław iu, K om arew  w  W o ro ­
neżu , Ł asick i w D ąbrow icach , Z e lc o r  w Serejach , J a b ło ń ­
sk i w K aliszu , Z ieg ler  w D zia ło szy n ie , G am in w S iergaczu  
T em er w G om binie, Bazarów  w W yszakow io, C zau.arski w 
Sosnow icach , D om brow ski w H alinow ie, P etrow  w M yszk i- 
n ie , R u śk iew icz w W łod aw ie, S tencyt w R yp in ie , lis ty  bez  
oznaczenia m iejsca  wysłania: do Suskiego i M atw iejew icza, 
K ruszew sk i w D anchow ie, G ip en t w M ich łi, P om ianow ski 
w P om ian ow ie, Bryk w O strożcu , banderoli sztuk  7, na
których  m ało je s t  nak lejonych  m arek, lis ty  b ez  a d r e só w ,__
listó w  m iejsk ich  sztuk  9 , w yjętych  ze  skrzynek  pocztow ych , 
ja k o  na k oszt, doręczone n ie będą, —  oraz 13  sztuk  lis tó w  na 
k oszt dla w yekspedjow ania  w ew nątrz kraju, jako z n ien a-  
k lejonem i m arkam i, w ypraw ione n ie  będą, i znajdują się  w 
kancelarji pocztam tu  do odebrania .

* D nia 8 ( 2 0 )  b ież . m ies. i roku, chorych w 8 -u  cyw il­
nych szpitalach: przybyło 5 3 , w yzdrow iało 9 2 , umarło 7, p o ­
zostało  1 5 5 0 (m ężczyzn 7 6 7 , k ob iet .7 8 3 )  z n ich w sz p i­
talu starozakonuych  m ężczyzn 13  2 , kobiet 1 2 7 .

* D n ia  8 ( 2  0 )  bież. m ies. i roku, urodziło Się : chrze- 
ścja,n: p łc i m ęsk iej 6 , p łc i żeńskiej 5; starozakonnych: 
p łc i m ęzkiej ą j p łc i żeńskiej 4 , razem 1 9; — z a W R T łO  
Ś lu b y  małżeńskie: par: ahrześcjan —; Starozakon­
nych— ; —  umarło; chrześcjan: p ł: i  m ęzkiej 8, pici 
żeń sk ie j 4 ; starozakonnych: płci m ęzkiej 4 , p łci żeń­
skiej 2 , razem  18

Oauy Targowe.
dnia, 8 (2 0 )  Kwietnia 1870  roku.

RODZAJ PR O D U K TÓ W  | Czetwert i Korz«c o i  ~

Pszenica . . .
Ż yto..........
Jęczmień. . .
Owip3............
Groch polny 
Kartofla

rsr. kop. j ruble sr. i kopiejki 

4 10 4 12%6 40 

4

1 168

40 2 50

M O NETY

Pół-Imperjały R osyjsk ie. .. . . ,
D ukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydrychsdory Pruskie . . . . .
Pruski kurant za 100 t a l ..............................

P A PIE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100...............................
B ilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 
Obligacje cząstk. z r. 18.35 po złp. 500 za

sztukę...................................
Certyfikaty Banku na Obłig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . .
Lit. B. po złp . 200 za sztukę z kupon.

u u „ bez kuponu .
Listy Zastawne I i i-g o  Okresu Serji l-ej

za rs. 100 ,  . . • ..........................
Listy Zastawne I i i-g o  Okre.su Serji 2-ej 

za rs. 100*).........................
L isty Zastawne nowe 5%  z r. 1869 *). 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego" 
Listy likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ...........................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r, 1855 za

rs. 1 0 0 ..........................................
B ilety Banku Oes. Ros. z r. 1860 za rs 

10° . . . . . .
Metaliki Lutowe za rs. 100 

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .
Rosyjska pożycz, prem, z 1864 rs. 100 !

” ‘ j) 1866 rs. 100 .
5% Listy Zastaw. Jioaji 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 I * . 
Obligacje Głów. Tow' Ros. D róg Żel. Po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Żel. W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. War.-W ied. po 100

talarów za sz tu k ę ...............................
Akcje D rogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100. 
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 
Akcje D rogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 1 0 0 ..........................................
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej," 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

Żądano
Rs.

| Płacono
K . I Rs. I K.

94

94
95 

100
76

89 25

2
25
67
45

90

152 
151 
110 !

93

93
94 

100
76

67

25

69

73

i'

WEXLE.
Berlin .

11 • 

W rocław  
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
W iedeń . 
Petersburg 

11

Moskwa .

• 100 Tai, * m. 121 27%
ii ii k. t. 121 5

• ii  ii 2 m. — —
• ii ii 2 ru. 121 5
• 300 B. Mk. 2 ni. 184 20

1 Ft. St. 3 m. 8 30
. 300 Frank. 2 m. 99 15

. 150 Zł. W  A. 2 m. 100 20
100 Rsr. 3 m. 98 75

ii ii k. t. 100 —
ii ii 1 m. - —
ii ii k. t. — —

50

77

77
75
50
25

101
101

17
33

68

72

75

121
120

120

5
90

90

90
50
83

W artość kuponu bież.' od Listów Zastawnych rs. 1 k. 31%  
W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 63% .

ii u ii od Llstow Likwidacyjn. rs. 1 k. 55% .
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U W I A D O M I E N I A  1 P R Z Y W I L E J E -  

R A f l B J l E H i a  H  I I P H B H J I E r m .

N. D- 291 4  T o p tiu u , enap /n ii.H ehm b  
Hb I la p c m e b  IhAbCKOM b- 

ropH w fi ftenap iaM eH T t chmt> oG-BHBJSteTT., 
h to  no n o B o jy  TopjnecTBeHHaro jh h  15 (27) 
A n p tJ is  c. r .  Ha3 HaneHHbie b t, t o t t ,  ate jeHb 
b t, BapiuaBCKoS Ka3eHHoił 11 ;t .iutT, Toprn Ha 
nocTaBity B-L TeicymeM-L r o jy  b t, B o c to h h h S  
OnpyaiBbiS m> CyxejHeBT, h BaxorOHCHifi Ma- 
ra3HHbI OCRT,TIlTCJri.HIIIX’b CMR30'IH!.]X'b H BCUO-
MaraTejbHbixi. MaTepiaxom,, ctohmocth oko- 
xo 6,500 py6. ó y jy n , upoH3BOjnThCH bt> 
Toftise BapmaBCKoS KasęHHoń llaxarl; 20 
A iiplua (2 Maa) c. r. bt, qao/t no noxyjHH, 
jpy rie  ate Toprn SyjyTi, npoB3BejeHM bt, 
jh h  Ha3HaneHHbie oStHBxeHieuT, I’opHaro 
/(cnapi'aaH: H-ra ott, 28 Mapra ć. r. 3a N. 4711

Wydział Górnictwa niniejszem obwieszcza 
te  z powodu uroczystego dnia 15 (27) Kwict 
nia r. b. naznaczona na ten dzień licytacja w 
Warszawskiej Izbie Skarbowej na dostawę 
w ciągu roku bieżącego do Magazynów O krę­
gu Wschodniego w Suchedniowie i Białogo- 
nie materjałów służących do oświetlania, 
smarowych i pomocniczych wartości około 
6,500 rubli odbędzie się w tejże W arszaw ­
skiej Izbie Skarbowej d. 20 Kwietnia (2 Ma­
ja) r  b o godzinie 1-ej po południu, inne zaś 
licytacje będą odbyte w tychże samych dniach 
które ogłoszeniem W ydziału Górnictwa z d 
28 Marca r. b. Nr. 470 są oznaczone, 

r. BapmaBa j h h  8  A nptxa 1870 roja. 
sa SaEhRbTBaiomarO ^enapTaiieHOsn,, 

P a jB a u te  
HaaajbHHKb OTjtxeHia Ko3apcKiii 
IIpaBHTejrb KaHpexapin, BpmeBHTb.

N .D .2862. /ĄtenapmaMennrb 3eMAe,pbAin 
u  CeAbcnoO, U p o M b iu tA e u m c m ii .

H a ocHOBanin 159 c t .  h o c t. o npoM. ®a6p. 
h 3 aB. Cb. 3a it. T . XI H3j. i 857 r., o f i ta -  
BxneT-b, h to ' m jja iiH aa  iimt, 8 HHBapa 1868 
r . ,  5 -x h th k h  npnBHXeria n u o c/rpanny  IH exb- 
jOHy Ha waurany jx a  yóopuH h ci.-n3biBaHiH 
CHonobTj, yHHBTOjKCHa 3a HeupejCTaBxeHieMb 
n-b ^enapTasieHTT. b t, TeneHin cpona, ycTaHO- 
BJieHHaro c t .  152 T o r o  ate tqm u yjocTOBkpe- 
Hia o npHBejeHiH O3HaqeHHO0 opHBHxeriH b t, 
jtS cT B ie .
2— 3 3 M apTa 1870 ro ja .

O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  

O T K P H T I E  H A C J I B I C T B ^ .

N . D . 2 9 0 7 . Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Zaw iadam iam , że toczy się postępow anie 
spadkow e po zm arłych:

1. N ikodem ie D om ańskm , w łaścicielu fo l­
w arku Ojeów w obrębie dó l r  Chw alborzyce, 
Powiecie T urek sk im  położonego.

2. Po Ju lji  z Szpechtów K iedrow skie j, wie- 
rzycielce sum y rs. 3 ,000 pod N r. 18 i

3. Po Ja n ie  Szpecht, w spółw łaścicielu sumy 
rs. 600 pod Nr. 19, obu na dobrach W ójcice 
z Pow iatu K alisk iego  w dziale IV w ykazu za* 
hypotekow anych .

4. Po A leksandrze  B e rn h ard , w ierzycielu 
kw oty rs . 400 na n ieruchom ości Nr. 63 w Ra* 
liscu położonej, w dziale IV w ykazu pod po 
zycją 7a  lokow anej;

e raz , że do regu lac ji w szystk ich  tych  spad­
ków oznaczony został term in  na dzień  22 P aź­
dzie rn ik a  (3 L istopada) 1870 r. w m ojej K an- 
ce la rji urzędow ej w mieście Kaliszu.

K alisz d . 30 M arca (11 K w ietn ia) 1870 r . 
Edw ard M ilew ski.

N . D . 2 9 1 0 . Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Suwałkach.

Zaw iadam ia in teresow anych, że do u reg u lo ­
w ania p rzed  nim .spadków:

1 Po Joh an n ie  Żaryn, w spółw łaścicielce 
dóbr Roś, w Pow iecie K alw ary jsk im , oraz 
w spółw ierzycielce sum rs. 6 ,270, rs. 955 kop. 
84  i fs. 2,257 kop. 5 5 1/ 2 na  dobrach W ojdzbu- 
niszki i P oro  w sie, rs. i 97 kop. 76 na dobrach 
Soboliszki także  w Powiecie K alw ary jsk im  
i rs . 8 ,460 na dobrach Sudaw skie w Powiecie 
Sejnskim  hypotekow anych.

2. Po Josie lu U ry sh o n ic , w ierzycielu su m rs . 
7 ,875, rs. 1,225, p rocentu  od knp isa łu  rs . 875 
i rs . 3 ,300  na  dobrach U nja  i Sem enełiszki, rs. 
481 k. 50  i rs. 462 ty lko  na do1 rach S niene- 
1 szki, rs . 4 ,050 i rs. 2,472 k. II?1/*, na  dobrach 
R utk iszk i rs 600, rs. 1,100, rs. 5 6 5 . i r s .  .840 
na  dobrach Czerw ony dw ór rar. 900, na  do ­
brach  Lucjanowo rs. 440 kop. 25 na dobrach 
C heh tow szczyzna, oraz r*. 774  kop. 4 1 %  na 
dobrach  W em bry, wszystkich w Powiecie K a l­
w ary jsk im  zabezpieczonych.

3. Po Jo s ie lu  G um binerze, w łaścicielu nie­
ruchom ości w m ieście Suw ałkach pod Nr. 25 
położonej, a N r. hyp 167 oznaczonej i w ie­
rzycielu  sumy rs. 7C0 na nieruchom ościach w 
tem że m ieście pod Nr. poi. 29 i 30, 411 i 964 
położonych, a  N r. hyp. 26, 77 i 179 oznaczo­
nych, hypo teko wanej, i

4. Po F elic jan ie  Ignac?  m dwóch imion Chy­
lińskim , w łaścicielu dóbr O belica Ż erom skich , 
w Powiecie Sejnskim , term in  ostateczny na  
4  (16) P aźd z ie rn ik a  1870 r. wyznaczony zo ­
sta ł.

S uw ałk i dnia

4. H hłi ,0,3'fcjiiiHCKaro, Kpe^HTopa cyMMW 
75 p. c. n a  nacTH jepeBHH K oÓuje&kh KopH- 
uie JiMT. B. bt> IV  no^T» N  1 oóoaHa-
HeHHOS, OTKpUJIHCb HaCJlfcACTBa, OKOHHa- 
Te.ibHaro ycTpoScTBa, KOTopux-b Ha3 HaqeH-b 
cpoKT* na  Okth6j>h 9 (2 1 ) ^,hh 1870 r ., no 
cen y  m łtiom iH  npaBO Ha TaKOBbie. ^oji-
HSHW flPHTbCH BT> KaHUe.THpiH HIIOTeHHyiO JO 
HCTeneHia Ha3 HaneHHaro cpo u a  n n p e ^ a B H  b 
x a^ jie sam ifl ^OKasaTejibCTBa.

r . IIpacH bm nj, A u p rbJia 2 (14) a- 1870 r.
1__2 BHJIJieBHHT..

*  *  *

P isa rz Sądu Pokoju w P rasnyszu .
Po n astąp ionej śm ierć1:
1. W ojciecha D ługołęckiego i Teofi-i z Klo­

nowskich I  go ślubu D ługołęck iej; 2 o M ysz­
kow skiej własci :ieli części na wsi D łu g o łęk a  
W ielka lit. E.

2. Ja n a  M ilew skiego w spółw łaściciela czę­
ści na  wsi M iłewo Brzęgendy lit. i).

3. S tan is ław a  Ję d rze jew sk ieg o  w spółw ła­
ściciela nieruchom ości w mieście Pra*nyszu 
pod N r. 38 położoDej.

4. Ja n a  Dzielińskiego w ierzycielu s im y  rs. 
75, n a  części wsi Kobylaki K orysze lit. B. w 
D ziale IV pod Nr. 1 lokow anej, toczą się p o ­
stępow ania spa  kowe w d. 9 (21) Październ i­
ka  1870 r. u k o ó c z 'ć  się mające. AYzywam 
p r z e t o - interesentów , aby w dniu tym  do regu­
lacji s p a d k e ,  w kancelarji hvpoteczn^j zg ło­
sili się.

P rasn y sr, dnia 2 (14) Kwietnia 1870 
Billewicz.

L I C Y T A C J E .  —  T O P n .

ycxOBie mokho B B jtTb bt. KonHTeT® e se -
jHeBBO apoM* BOCKpecHbixT. a npaasBBBHbixi.
jn e S  cb 9 bscobt, yT pa jo  2 aacoB b no  no- 
jyjH H .

T. B apuiaB a, A n p tx a  4 jbh  1870 ro ja . 
TxaBHBiK B panb , O raT ca ia  CobS thhhB, 
_3  llju.HHcaiB.

,v. l j r 2 9 0 6 . Rejent K ancelarji Ziemiańskie) 
w K aliszu .

Z  powodu nastąpionej śmierci:
1. K azim ierza S trzeleckiego, w łaściciela dóbr 

M ierzyn, oraz w ierzyciela sum:
а)  rsr. 10,500 n a  dobrach N iechcice pod N r. 

4, oraz
б) rsr. 404 kop. 50, z większej sumy rs. 4,500 

pochodzącej pod N r. 11, i
c) rsr. 900 pod N r. 18 n a  dobrach K rosno z 

O kręgu  N ow o-Radom skiego w dziale IV  ubez­
pieczonych; i

2. M ichała K łokock iego , w łaściciela dóbr 
Sm arzew o z O kręgu K onińskiego, oraz wierzy­
ciela sumy rs. 4,500, z większej sumy rs. 15,000 
pochodzącej, na  dobrach C ienin Z aborny czę­
ści I  pod  N r. 18 i części I I  pod N r. 6 działu 
IV , oba  z O kręgu  Pyzdrskiego z prawem do 
tejże sumy n a  części I  pod N r. 4, a  części I I  
pod N r. 2 w dziale  I I I  wykazu hypotecznego 
tychże dó b r zapisanem , ogłasza się postępow a­
nie spadkow e, k tó reg o  term in  prekluzyjny n a  
dzień 21 P aźd z ie rn ik a  (2 L istopada) 1870 r. 
w kan ce la rji podpisanego R e jen ta  w K aliszu 
wyznaczony zosta ł. .

K alisz d. 1 (13) K w ietn ia  1870 r.
A . Paszkow ski.

1 (13) K w ietnia 1870 roku. 
Kowalski.

N. O. 29 1 1  Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śm ierci: 1. M ikoła ja  S m o  ryńsk iego , wie- 
rzyciela sum r-a) re. 4,50U na nieruchom ości w 
K aliszu Nr. 147 w dziąlfe [IV pod N r 4 i b) rs. 
1,500 na dobrach Zagórze z O  iręg u  Często- 

* chowskiego w dziale  IV  pod N r. 17 u b ezp ie ­
czonych; 2 W itolda A ntoniego K arczew skie­
go, w iaściciela dóbr P iek a ry  z O kręgu  W art- 
skiego i w ierzyciila  sumy rsr. 1 0 ,0 )0  na  do­
brach Iwanowice z O kręgu  Kaliskiego w dziale 
1Vj pod Nr. 82, a na dobrach S tłu m ian y  i 
W ielga wieś B, z O kręgu S ieradzk iego  w dziale  
XV pod Nr. 64 ubezpieczonej, o tw orzyły się 
sp ad k i, do regulacji k tórych wyznaczam  t e r ­
m in przeo sobą na dzień i9  (31) P aździern ika  
1870 r . godzinę 10 z rana  w K ancelarii raojej 
V  Kaliszu.

R ai sz dnia 1 (13) K w ietnia 1870 roku 
Jó z e f  Jeziersk i.

N. D. 1634. N a dniu  18 K w ietnia 1868 r. 
um arł w G oli A n ton i K oliński. D o jeg o  po­
zostałości roszczą pretensje  prawi potom kow ie 
jego  siostry E leonory  zamężnej G adkow skiej 
jakoto:

a) jej syn W aw rzyn Gadkowski ) kraw iec w 
B orku , teraz jeg o  wdowa i dzieci.

5 ) j eJ có rk a  E lż b ie ta  za falbierzem  T om a­
szewskim w R aczkow ie,

c) je j có rk a  Nepom ucena G adkow ska w 
O strow ie, tw ierdząc że nie masz więcej równo 
blisk ich  lub bliższych krew nych po spadko­
dawcy.

N a w niosek K u ra to ra  tejże pozostałości wzy­
wamy w szystkich k tó rzy  sądzą, że m ają ta k  
b lisk ie  lub bliższe praw a sukcesyjne ja k  osoby 
wym ienione pod a) do c), aby się zgłosili n a j­
później w term in ie  wyznaczonym n a  21 Czer- 
w c a l8 7 0  r . przed  południem  o godzinie 10 
w tutejszym  sądzie przed p. W elm er Sędzią po­
wiatowym , w przeciwnym bowiem raz ie  p re ten ­
denci sukcesyjni w zwyż wymienieni za jed y ­
nych sukcesorów  uznani zostaną i pozostałość 
(o k o ło  60 ta larów ) im  dowolnej dyspozycji wy­
daną będzie. W szyscy inni nieznajom i sukce- 
sorowie zostaną wyłączeni w ten  sposób, iż 
winni uznać i przyjąć dyspozycje rzeczonych 
sukcesorów, n ie  m ogąc żądać ani złożen ia r a ­
chunków  an i w ynagrodzenia za użytek, raczej 
tern się muszą kontentow ać, co przy ich póź­
niejszym  zgłoszeniu się z pozostałości jeszcze 
będzie.

G ostyń d. 2 » Lutego 1870 r.
K ró lew sko-P ruska D epu tacja  Sądu 

Pow iatow ego.

; N . D . 2909 . f lu c u p b  M u p o eu to  C y /ia  
H’b npacH biw k.

BcJTbJcTBie nocjiBjoRaBmeft CMepTu:
1. B o fin * x a  jlay ro jie iim ia ro  u T eo M -m  

ypoiejcHHOłi K x o h o b c k o B  u ep n aro  6 p a ra  
rojeH itK aa, BToparo MlmntOBCKa, R ja jh J ib - 
neBB nacTH jepeBHn 3 ,iyro jieuH a B e aaa
JIHT. E .

2. HHa MiiaeBCKaro C0Baajt,jibua qacTH je -  
peBHu M h u c b o  BpateHieHjbi jiht. D.

3. OranHcjiaBa IeHjpwekBCKaro cOBjiajBJib- 
ija  HejBHHtHMOCTH kb r o p o jh  IIpaCHBira* nojT. 
N. 38 cocTOame0.

>'. u . 2615. TlpaoAenie XI OHp j. a 
Tlymeu, Cuoiititenin.

06T>HBJHeTi. c h m b ,  HTO 23 AnpkJiH (5  M a s) 
1870 r o j a  b t .  12 TacOBT, noxyjHH, npOH3Be 
jeHbi ńyjyTT. b t , o f i m e k b  npacyTCTBiH n p a  
BxeHia ( in  plus) nocpejC TB oui. o5T>HBjeHifi 
T opm , a  27 A n p tx a  (9  M aa) 1870 r o j a  b t .  12 
qacOBT. noxyjH a nepeTopaiKa, a  asteHHO:

а )  H a n p o j a a i y  j o a a  c t ,  MicTBOCTbio 
J£ 419 H a  I lp a i t ,  n p H H a j x e a s a n t a r o  h t .  A xe 
H C a H jp o B C K O M y  M O O T y, H a a a H a a  o t t .  c y M M U  
2,780 pyOxefi, a

б) H a n p o ja a y  jp y r n x i .  CTpoeuiS o c T a B -  
u iax ca  o t t ,  nocT poS aa A x c k c u b  jp o B cu a ro  m o  -
cTa, HauHHaa o r b  cy m m m  745 pyGxeH.

IK exaiom ie EcrrynnTb b b  TOpra oSaaaHH 
upu o5T>aBxeHiaxT. HanacaHHHXT. Ha o 6 u - 
KBOBeHHOB repóOBoB óyMarfc OTjkxbHO Ha 
nouynity  jo u a  JVs 469, h  OTjkXbHO Ha noityn- 
Ky CTpocHiii ocTUBmaxca o t t .  nocTpoHBH 
AxeKcanjpoBCKaro m o c t u , npejCTaBHTb 3a- 
xon> paBHaiOiniSca V3 tacTH BbinieoaHateH- 
Hux-b cyMMŁ, t o  eCTb 927 py6xeH Ha n o - 
Kynny jo u a  As 419, a  248 py6xeK Ha n onyn- 
Ky c.TpoeHift.

3 a x o rn  MoryTT. 6bn-b npejcTaBxeHU Haxa- 
BHblMH jeHbraMH HXH KpejHTHblMH 6yMaraMH, 
CHHTaa -ruKOBbia no Kypcy onpejkxeHHOHy 
jx a  KaiBjoS OyMaru MaHHCTepCTBOMT. $ H -  
HaHCOBT..

H texaiontie  ToproBaTbca M O ryn. eatejHe- 
b h o ,  3 a  HCKXioqeHieMT. npa3jHHqHMXT. a  r a -  
OexbHMXT. jH eS c t .  9 aacóBT. yTpa jo  3 i a -  
c o b t .  no noxyjHH HHTttTb a  cnHCWBaTB itoniH 
npejBapaTexbHbixT. ycxOBift b t ,  npaBXOHia 
O K pyra.

P .  B apm aB a, 27 MapTa (8  A np-bxa) 1 8 7 0 r . 
H a u a x b H H H T .  O u p y ra , 

reHepaxB-JIeftTeHaHTT., HlyOepcKia.
2 — 3 HaqaxbHBKi. K aH uexapia, BeHeBeHH.

N. D. 28Ó2. OKpjjM Hue A p m u A i’p lu c K o e  
n pae . ieH ie .

HaLHaqeuHufi BapuiaBCKOa-b OitpyaHOMT. 
ApTHxepiBcKOMb yupaBxeHiH, 15 A n p tx a ,  
ToprT.. Ha nocTaBay b t. BapuiaBCKyio Kpk- 
nocTHyio apTHxepiio 57 n y j T .  mepcTHHbixT. 
BHTOBT., OTMtHHeTCH.

1'. BapuiaBB, 4 Anp-Sxa 1870 ro ja .
3 a  OTcyTCTBieMT. HaqaxbHHKa A pT axep iu . 

11omou; hhk'i. e ro  FeHepax-b-M aiop-b, 
PeilHTaXT..

npaBHTexb j -Bx-b , H oxkobhhkt,,
2— 3 C omobt..

N. D. 2859. KoMiimemb BapmaHCKtU'O 
B o nm afo  rocnum a.iH .

B i. KosiHTeTt B ap m aB caaro  y « 3 joBCBaro 
BoeHHaro FocriHTaxH 16 qacx a  A npBxn Mira 
b t. 11 qacoBT. yTpa 6 y jy rr-b npoH3EejeHU 
TOprn Ha O K p a c K y  r o c n H T a x b H t J X T .  HtexkaauxT. 
h jepeBHHHUXT. BerąeR, k t. T opry  j o n y c T H T -  
ca bcT, XHpa HMkiomia n p a n a  3aKXi0HHTb no 
3 aK0 Hy joroBopM  co rxacuo  npaBHxaM-b H3xo- 
steHHbiMT. b b  c t .  627 ■ h  650 qacTH IV  k h o th
1-fi cBOja BoeHHuxT. iiocTaiiOBjeniii (a 3 j. 
1859 r . ; .  SKexaiontie Top: OBaTbca o6n3aHH 
npejCTaBHTb n p a  iipoinaHii: s a x o ra  350 py6 . 
a jOKysieHTW Ha npaBO npHCTyaxeHia k t. 
TopraM b n o ja q a  upouieH id b t. 3aneqaTaH- 
Hbixi. KOHBepTaxT. GyjyTT. npHHHnaTBCH.TOXb- 
ko jo  aaqaT ia  -roprOBT. t .  & jo  11 qacoBT, y- 
Tpa.

JSI. L>- 1 1 6 1 .  D yrekcja  Szczegotowa
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
P odaje do pow szechnej w iadomości, .z n a  

zasadzie a rt. 7 postanow ienia R ady A dm i­
n istracy jnej z dnia 28 Czerw ca (10 L ip ca)
1860 roku i up w ażnień przez D yrekcję  G łó­
wną udzielonych, następu jące dobra  ziem skie 
jak o  za leg a jące  w ra tach  Tow arzystw u K re- 
d .to w em u  Ziem skiem u należnych , w ystaw io­
ne są n a  sprzedaż przym usow ą przez lic y ta ­
cję publiczną:

1. C iotcza, z połową wsi S k ładow a niem niej 
z praw em  p rezen tow an  a plebanów do kościoła 
w M ichowie, z przyległościam i i przynależy  to- 
śc iam i, w ju r isd y k c ji Sądu P o k o jn  w L u b arto ­
wie w P -c ie  L ubartow skim , G ubern ji L ubel­
skiej położone, ra ty  za leg le  w chwili za rz ą ­
dzenia sprzedaży  w ynoszą rs. 443 kop. 9 1 V), 
vadium  do licy tac ji rs. 1,875, licy tac ja  ro z ­
pocznie B ię od sumy rub . sr. 10,840, term in  
sprzedaży dn ia  13 (25) S ie rp n ia  1870 ro k u , 
w m ieście L ublin ie  przed R ejen tem  C iśw i- 
ckim.

2. C zółna, z p rzy leg łośc iam i i przynależy- 
tośc iam i, w ju r isd y k c ji Sądu P okoju  L u b e l­
skiego G ubern ji L ubelskiej położone, ra ty  
zaleg łe  w chwili zarządzenia sprzedaży wyno­
szą rs . 679 kop. 82 , vadium  do licy tac ji rs . 
2 ,175, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
17,860, te rm in  sprzedaży  dnia 14 (26) S ie r ­
pn ia  1870 r., w m ieście L ub lin ie  przed Re- 
je n te m  Głowackim.

3. G rudek  N adbużny z fo lw ark itm  Kozo* 
daw y, z przyległościam i i  przynalożytościa*  
m i, w ju risd y k c ji Sądu P okoju  H rubieszow ­
skiego w Pow iecie H rubieszow skim , G ubera ji 
L ubelsk ie j i olożone, ra ty  zaleg łe  w -,-hwili 
zarządzen ia  sprzedaży wynoszą rs 1,877 kop. 
4 8 ’/ , ,  vadium  d9 licy tac ji rs. 5 ,865 , licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rsr. 41 ,980, term in  
sprzedaży dn ia  14 (26) S ierpn ia  1870 roku , 
w m ieście L ub in ie  przed R ejentem  Ciświ- 
ckim .

4. P ilaszkow ice, w raz z p r^yległością B a­
zar, z przy leg łościam i i przynależy tośc iam i, 
w ju r isd y k c ji Sądu Pokoju  w K rasnym staw ie, 
w Pow iecie K rasnostaw sk im , G ubern ji L u­
belsk ie j położone, r a ty  zaleg le  w chw ili za­
rządzen ia sprzedaży wynoszą rsr. 1,797 kop. 
65, vadium  do licy tac ji rsr. 6 ,750, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rsr. 33 ,390, te rm in  
sprzedaży  dnia 1 8  (30) S ierpn ia  1870 roku , 
w m ieście L ublin ie przed R ejentem  Głowa- 
ckim .

5. R adzięcin , sk ładające  B ię  z wbI Średniów ­
ka oraz n om enk la tu r A lbinow a i  Z alebska , 
z p rzyległościam i i przynależy tośc iam i, w j u ­
risdykcji Sądu Pokoju w B iłg o ra ju  w Powie­
cie Zam ostskim , G ubernji L ubelskiej poło­
żone, ra ty  za leg le  w chw ili zarządzen ia 
sprzedaży w ynoszą rs 1 ,150 kop. 3, vadium  
do licytacji rs. 4,425, licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rsr. 31 ,370, te rm in  sprzedaży dn ia  
18 (30) S ie rp n ia  1870 r ., w m ieście L ub lin ie  
przed  R ejen tem  Juścióskim .

6. S taraw ieś L it. D , E , F , R, i Dd, z p rzy ­
ległościam i i przynależytościam i, w ju r is d y ­
k c ji Sądu P o k o ju  w K rasnym staw ie, w P o ­
wiecie K rasnostaw skim , G ubernji L ubelsk iej 
położone, ra ty  zaleg łe  w chwili zarządzen ia  
sprzedaży wyooszą rs. 86 kop. 23V2, vadium  
do licy tac ji rs. 270, licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rs . 1,720, te rm in  sprzedaży dnia 19 
(31) S ie rp n ia  1870 roku, w mieście L ublin ie
przed R e je n te m  W asiu tyńsk im .

7. W ierzchow iska, z przyległościam i i p rzy  • 
należytościam i, po przeniesieniu do oddziel­
nych ksiąg  folwarków: P asiek a , W ęg lisk a , M aj­
dan W i e l g u s ó w  czyli A ntosin, L ute i g run - 
tów ’ B ilsko , w  ju risd y k c ji S ądu  Pokoju  w K ra ­
śniku, w  Pow iecie Janow skim , G ubernji L u ­
belskiej położone, ra ty  za leg łe  w chw ili za­
rządzen ia sprzedaży wynoszą rsr. 1 ,789 ko p . 
16, vadium  do licy tac ji rar. 5,790, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rsr. 31 ,290 , te rm in  
sprzedaży dnia 19 (31) S ierpn ia  1870 roku , 
w m ieście L ub lin ie  przed R ejen tem  P ia se ­
ckim .

8 . Białowody, sk ład a jące  się z wsiów B ia - -  
łowody, z p rzyległościam i i p rzynależy to śc ia ­
m i, w ju r is d y k c ji  Sądu P o k o ju  w H ru b ieszo ­
wie, Pow iecie H rubieszow skim , G u b ern ji L u ­
belskiej położone, ra ty  zaieg łe  w chwili za rzą­
dzen ia  sprzedaży wynoszą rsr . 752 kop 16 '/2, 
vadium  do licy tacji rs . 2 ,775 , licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rsr. l7,00Ó , term in  sp rze­
daży dnia 4  (16) W rześnia 1870 roku , w m ie­
ście L ub lin ie  przed  Rejentem  Ciświckim.

9. Bereśce A , i B ereśce część B, O łta- 
rzew szczyzna zwaną, z p rzeległościam i i p rz y ­
należy tośc iam i, w ju risd y k c ji Sądu P okoju  w 
H rubieszow ie , P ow iecie  H rubieszow skim , G u­
b ern ji L ubelsk ie j położone, ra ty  za leg łe  w 
chw ili zarządzenia sprzedaży w ynoszą rs r . 
552 kop . 56 , vadium  do licy tac ji r s .  1 ,755,
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licytacja rozpocznie się od sumy rs. 12 ,300, 
tfcrmin sprzedaży cUia 5 (17) Września 1870  
roku, w m ieście Lublinie przed Rejentem Ju- 
ścińskim

10. Boby część A, wraz z prawem prezen­
towania proboszczów i Boby część B , Koł- 
tonowizna zwaną, z przyległościam i i przy­
należytościam i, w jurisdykcji Sądu Pokoju 
w Kraśniku, w Powiecie Janowskim , Guber- 
nji Lubelskiej położone, raty za leg łe  w chwili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 472 kop. 
25, vadium do licytacji rsr. 1 ,905, licytacja  
rozpoczn ę się od sumy rsr. 12,525, termin 
sprzedaży daia 7 (19) t  rześnia 1870 roku, 
w mieście Lublinie przed Rejentem W asiu- 
tyńskim.

11. Bussówno, z przyległościam i i przyna- 
leżytościam i, w jurisdyskcji Sądu Pokoju w 
Chołmie, w Powiecie Chołmskim, Gubernji 
Lubelskiej położone, r -ty  zaległe w chwili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 806 kop. 
84 , vadium do licytacji rsr. 3 ,135 , licytacja  
rozpocznie b ę od sumy rsr. 20,196 kop. 25, 
termin sprzedaży dnia 8 (20,) W rześnia 1870 
roku, w mieście Lublinie przed Rejentem P ia­
seckim.

12. Gdeszyn, wraz z prawem prezentowa­
nia parocha, z przyległościam i i przynale- 
żytoścism i, w jurisdykcji Sądu Pokoju w ł“ u * 
bieszowie, w Powiecie Hrubieszowskim, Gu­
bernji Lubelskiej położone, raty zaległe w 
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rub. sr. 
1.42.3 kop. 35, vadium do licytacji 
licvtacja rozpocznie się od sumy rsr. 45,000  
termin sprzedaży dnia 10 (22) W rześma 1870 
roku, w mieście Lublinie przed Rejentem Ju- 
ścińskim.

13. Grudek A, B, z przyległościami i przy- 
n a l e ż y t o ś c i a m i ,  w jurisdykcji Sadu Pokoju  
w Tomaszowie, w Powiecie Tom aszowskim , 
Gubernji Lubelskiej położone, raty zalegle w 
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rub. sr. 
986 kop. 42, vadium do licytacji rsr. 2 ,820, li­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 21,600, ter­
min sprzedaży dnia 10 (22) W rześnia 1870 
roku, w mieście Lubi.nie przed Rejentem  Ci­
świckim.

14. Iłowiec, składające się z wsi zarobnej 
Szorcówka, oraz z części całej Zaniewszczy- 
zna części O lszewszyzna zwanej, z przyle­
głościami i przynależytościam i, w jurisdykcji 
Sądu Pokoju H rubieszowskiego, w Powiecie 
2amo3tskim, Gubernji Lubelskiej położone, 
raty zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży  
wynoszą rsr. 2,615 kop. 52, vadium do licy ­
tacji rs. 5 ,280, licytacja rozpocznie się od su­
my rsr. 28,710, termin sprzedaży dnia l l  (21) 
W rześnia 1870 r., w mieście Lublinie przed 
Rejentem Głowackim.

15. Ługów, z przyległościami i przynale- 
żytościami, w jurisdykcji Sądu Pokoju w Lu­
bartowie, w Powiecie i Gubernji Lubelskiej 
pełożone, raty zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rsr. 214 kop. 95, vadium 
do licytacji rsr. 870, licytacja rozpocznie się 
od sumy rsr. 5 ,763 kop. 1 2 1/ 2, termin sprzeda­
ży d. 15 (27) Września 1870 r., w m ieście  
Lńblinie przed Rejentem Wasiutyńskim.

16. Niemirówek część A, składające się z 
folwarku Ntemirówek i Grabki, oraz z wsi 
zarobnych Niemirówek i Antoniówka czyli 
Grabki, jak  również lasów przyległych, z przy- 
G głościam ł i przynależytościam i, w jurisdy- 
k ji Sądu Pokoju w Tomaszowie, w Powie­
cie Tomaszowskim, Gubernji Lubelskiej po­
łożone, raty za leg łe  w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rsr. 110 kop. 70, vadium 
no licytacji rsr. 435, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 2,^51 kop. 25, termin sprzedaży 
dnia 17 (29> Września 1870 roku, w mieście 
Lublinie przed Rejentem Giświckim.

17. Nowosiółki, z przylegm ściam i i przy- 
naieżyt ściami, w jurisdykcji fcądu Pokoju 
w Hrubieszowie, Powiecie Hrubieszowskim, 
Gubernji Lubelskiej położone, raty zaległe  
w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 
941 kop. 80, vadium do licytacji rsr. 2 ,940, 
licytacja rozpocznie się od sumy r3r. 2 l,7 5 0 , 
termin sprzedaży dnia 18 (30) Września 1870  
roku, w mieście Lublinie przed R ’jentem  
W asiutyńskim.

18- PłtWanice, składające się z folwarku 
i wsi tegoż nazwiska, r raz wsiów zarobnych 
Majdan i Kolodno, z przyległośriam i i przy­
należytościam i, w jurisdykcji Sądu Pokoju  
w Chołmie, Powiecie Chołmskim, Gubernji 
Lubelskiej położone, raty zaległe w chwili za ­
rządzenia sprzedaży wynoszą rs. 900 kop. 36, 
vadium do licytacji r3 r .  2,715, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 19,825, termin sprzeda­
ły  dnia 19 Września (1 Października) 1870  
roku, w mieście Lublinie przed Rejentem Ju-  
ścińskim.

19 Potok Wielki część Stany m ałe z Ni­
wami na SługoW8zczyznie, Podłychowiu i Osi­
nach, tudzież z ws ą Potok Stany małe, z 
przyległościami i przynależytościam i, w ju ­
risdykcji Sądu Pokoju w Kraśniku, w Po­
wiecie Janowskim, Gubernji Lubelskiej poło­
żone, raty zaegłe w chwili zarządzenia sprze­
daży wynoszą rsr. 239 kop. 95 , vadium do li­
cytacji rs. 735 , licytacja rozpocznie się od su ­
my rs. 5,400, termin sprzedaży d. 22 W rze­
śnia (4  Października) 1870 r., w miaście Lu­
blinie przed Rejentem  Ciświckim.

20. Siem ierz, składające się z wsi S iem ie- 
rza i jednej trzeciej części lasów ogólnych  
W ozuczyńskich, z przyległościam i i przyna­

leżytościam i, w jurisdykcji Sądu Pokoju w 
Tomaszowi^, Pow’eci? Tomaszowskim, Guber­
nji Lubelskiej położone, raty zaległe w chwili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 389 kop. 
63, vadium co licytacji rsr. 1,875, licytacja  
rozpocznie się od sumy rsr. 12,900 kop. 62 
term in sprzedaży dnia 29 Września (11 Paź­
dziernika) 1870 r., w mieście Lublinie przed 
Rejentem  Juścióskim.

21. Stryjów, z przyległościam i i przynale­
żytościam i, w jurisdykcji Sądu Pokoju w Kra- 
snym stawie, w Powiecie Krasnostawskim, Gu­
bernji Lubelskiej położone, ia ty  za leg łe  w 
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rub. sr. 
853 kop. 87, vadium do licytacji rsr. 2,430, 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 18,750, 
termin sprzedaży dnia 2 (14) Października  
1870 r., w m ieście Lublinie przed Rejentem  
Głowackim.

22. Studzianki A , B, składające się z czę­
ści na Majdanach W ęglinek i Dąbiu* zwa­
nych, tudzież z części miasteczka Boża W ola  
i części wsi S iudziańska Wola, w jurisdykcji 
Sądu Pokoju w Kraśniku, w Powiecie Janow­
skim, Gubernji Lubelskiej położone, raty za­
leg łe  w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą 
rsr. 1,221 kop. 40, vadium do licytacji rsr. 
3 ,945 , licytacja rozpo zoio się od sumy rsr. 
26,850, termin sprzedaży dnia 3 (15) P aź­
dziernika 1870 roku, w mieście Lublinie przed 
Rejentem Głowackim.

23. Strzyżowice, składające się z folwar­
ków: Strzyżo .' ice, Pawłów i Franciszków, z 
wsi Strzyżowice, osady Pawłów, fcołouji R^chta, 
i Pawłów wraz z przyległem i lasami, z przyle­
głościam i i przynależytościami, w jurisdykcji 
Sądu Pokoju w Lublinie, w P-cie Lubelskim, 
Gubernji Lubelskiej położone, raty zaległe w 
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rub. sr. 
3,004 kop. 57, vadium do licytacji rsr. 6 ,240, 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 34,900, 
termin sprzedaży d. 6 (18) Października 1870 
roku, w mieście Lublinie przed Rejentem P ia ­
seckim.

24. Szczekarków, składające się z folwar­
ku i wsi tegoż nazwiska, folwarKu W ilków, 
tudzież wsi następnych: Kłodnica, Kąty, Ma­
chów stary, Machów nowy, Zawadki. £ osadą 
Sied liska, Czarna Sztuciska Urządków, D rą­
gi, z przyległościami i przynależytościam i, w 
jurisdykcji Sądu Pokoju w Kazimierzu, w Po­
wiecie N ow o-A leksandryjskim , Gubernji Lu­
belskiej położone, raty zaległe w chwili zarzą­
dzenia sprzedaży wynoszą rsr. 3,491 kop. 40 ’A , 
vadium do licytacji vs. 9 ,43o, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 77,250, termin sprzeda­
ży d iia 7 (19) Października 1870 roku, w 
m ieście Lublinie przed Rejentem W asiu tyń­
skim.

25. Wola Gałęzowska, z atynencją Jezior­
ka morgów ośm prętów dwadzieścia w ynoszą­
cą, z przyległościam i i przynależytościami, 
w jurisdykcji Sądu Pokoju w Lublinie, w Po­
wiecie i Gubernji Lubelskiej położone, raty za­
ległe w chwili zarządzenia sprzedaży wyno­
szą rsr. 957 kop. 68, vadium do licytacji rsr. 
2,955, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
21,625, termin sprzedaży dnia 10 (22) P aź­
dziernika 1870 roku, w mieście Lublinie przed 
Rejentem  W asiutyńskim.

26. W olica część A, z częścią na Głusku 
i osadą Leczęzyniec, ż przyległościam i i przy­
należytościam i, w jurisdykcji Sądu Pokoju  
w Kazimierzu, w Pow iecie Nowo-Aleksan- 
dryjskim, Gubernji Lubelskiej położone, raty  
zaieg łe  w chwili zarządzenia sprzedaży w y­
noszą rsr. 580 kop. 5 , vadium do licytacji 
rs 1,785, licytacja rozpocznie się  od sumy rs. 
13,200, termin sprzedaży dnia 12 (24) P aź­
dziernika 1870 roku, w mieście Lublinie przed 
Rejentem  Ciświckim.

27. Komarów, składające aię z miasteczka  
tegoż nazwiska, z wsi zarobnej Komarów z 
dwoma folwarkami: jednym głównym drugim  
filjalnym, z wsi zarobnej Wola czyli W olica  
Brzozowa i folwarku tegoż nazwiska, z wsi za­
robnej Krzywystok i folwarku tegoż nazwika, 
* wsi i folwarku K siężostany, tudzież z wsiów 
czynszowo-pańszczyznianych Janówki i Huty  
Komarowskiej z osobnymi przy każdej z tych 
dwóch wsi dworskiemi folwarkami, oraz przy­
ległemi lasami, z przyległości • rai i przynależ  
żytoś iami, w jurisdykcji Sądu Pokoju w T o­
maszowie, Powiecie Tomaszowskim, Gubernji 
Lubelskiej położone, raty zaległe w chwili za­
rządzenia sprzedaży wynoszą rsr 2 ,977 kop. 
4 l !/ 2t vadium do licytacji rs. 12,195, licytacja  
rozpocznie się od sumy rsr. 99 ,325 , termiu 
sprzedaży dnia 14 (26) Października 1870 r., 
w mieścia Lublinie przed Rejentem Głowa­
ckim'

28. Gorzków, składające się z miasteczka, 
folwarku i wsi Gorzków, z folwarku i wsi 
Horupnik i z folwarku Józefów, z przyległo­
ściami i przynależytościami, w jurisdykcji S ą ­
du Pokoju w Krasnymstawie, w Powiecie Kra 
snostawskim, Gubernji Lul elskiej położone, 
raty zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży wy­
noszą rs. 2 ,064 kop. 2 6 ,/ 2> vadium d> licytacji 
rsr. 6 ,825, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 45,080, termin sprzedaży d. 15 (27) Paź­
dziernika 1870 r., w mieście Lublinie przed 
Rejentem Juścińskim.

29. Miasto B ełżyce, z wsiami Wzgórze i no­
menklaturami Podole i Zastawie, z p rzy leg ło­
ściami i przynależytościam i, w jurisdykcji S ą­
du Pokoju w Lublinie, Powiecie i Gubernji Lu­
belskiej położone, raty zaległe w chwili za rzą

dzenia sprzedaży wynoszą rs. 7,428 Kop.  6 6 1/ 2, 
vadium do licytacji rs. 23,895, licy t*«ja roz­
pocznie się od sumy rs. 188,575, te< i sprze 
dąży dnia 15 (27) Października 1 70 róku, 
w n ie śc ie  Ląblinie przed Rejentem Juśció- 
skim.

30. Czechówka, składające się z folwarku 
tegoż nazwiska, z ich  przyległościami i przy­
należytościam i, w jurisdykcji Sądu Pokoju w 
Hrubieszowie w Powiecie Hrubie-zowskim , Gu­
bernji Lubelskiej położone, raty zaległe w 
chw ili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 188  
kop. 32, vadium do licytacji rs. 645, licytacja  
rozpocznie się od sumy rs. 4 ,275 , termin sprze­
daży dnia 16 (28) Października 1870 roku, 
w m ieście Lublinie przed Rejentem P iase­
ckim.

31. Holużno, składające się z folwarku te ­
goż nazwiska, z przyległośc ami i przynależy- 
tcściam i, w jurisdykcji Sądu Pokoju w H ru­
bieszowie, Powiecie Hrubieszowskim, Gubernji 
Lubelskiej położone, raty zaległe w chwili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 260 kop. 
72, vadium do licytacji rs. 810, licytacja  roz­
pocznie się od sumy rsr. 5 ,909 termin sprze­
daży dnia 17 (29> Października 1870 roku, 
w mieście Lublinie przed Rejentem  W asiutyń­
skim.

32. N owosiółki, składające się z folwarku 
i wsi zarobnej tegoż nazwiska, tudzież folwar­
ków: Henrycin, Tytusin i Jankowice, oraz wsi 
czynszowych Leonów i Niemirów, jak  niemniej 
dwóch młynów w Nowosiółkach i Sołtystwa  
Nowosiółki czyli Stołpie, w f ś .Stołpie i  Sdłty- 
stwa w Krzywej W oli z lasami, z wszelkiemi 
przyległościam i i przynależytościam i, kontra­
ktem nabywczym objętem i, od dóbr rządowych 
Nowosiółki i Ochoża odłączone wyłączając osa­
dę Spas zwaną w tychże dobrach będącą, w ju ­
risdykcji Sądu Pokoju w Chołmie, P-cie Chołm­
skim, Gub. Lubelskiej położone, raty zaległe w 
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 5,271  
kop. 61 Vił vadium do licytacji rubr sr. 9 ,000 , 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 56,700, 
termin sprzedaży dnia 27 Października (8 Li' 
stopada) 1870 r., w mieście Lublinie przed R e­
jentem  Ciświckim.

We wszystkich wyżej wymienionych dobrach 
z powodu uwłaszczenia włościan i m ieszczan, 
przedmiotem sprzedaży są wyłącznie tylko  
grunta po ich uposażeniu przy dziedzicu pozo­
stałe.

Sprzedaże wzmiankowane odbędą się w 
terminach powyżej oznaczonych, poczynając 
od godziny 10-ej rano w obec Radcy D yre­
kcji Szczegółowej. Gdyby zaś Rejent, przed 
którym sprzedaż ma się odbywać był przeszko 
dzony, sprzedaż odbędzie się w jego  Kan- 
celarji przed innym Rejentem który go za ­
stąpi.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwych księgach wieczystych i w biurze 
Dyrekcji Szczegółowej, wedle których nabyw­
ca uiści szacunek w następującym sposobie:

a) Potrąci sumę vadjalną podług jej war­
tości na gotowiznę obróconą.

b) Potrąci należności podatkowe i inne uprzy­
wilejowane z art. 41 Ustępu 1, 2, 3, prawa hy- 
poteeznego z roku 1818, o ile by takowe od­
dzielnie uiścił.

e) Wniesie do Kasy Dyrekcji Szczegółowej 
w ciągu dni najdalej 20 po licytacji.

1 Z dóbr Ciotcza w Listach Zastawnych 
3 go Okresu Serji l ej z właściwemi kupona­
mi rs. 975 i gotowizną rs. 15 k. 26.

2. Z dóbr Czółna, w  Listach Zastawnych 
3 okresu serji I[, z właściwemi kuponami rsr. 
340  i gotowizną rs. 11 kop. 33.

3. Z dóbr Grudek Nadbużny, w Listach Za­
stawnych 3go okresu serji II, rsr. 2,655 z 
właściwemi kuponami i gotowizną rub. Sr. 14  
kop. 4.

4. 2 dóbr ^ iiaszkow ice, w Listach Zasta­
wnych 3  okresu serji I, rs. 3,585, serji II , rs. 
3,930 z właściwemi kuponami i gotowizną rs. 
5 kop. 53% .

5. Z dóbr Radzięcin, w Listach Zastawnych 
3 okresu serji II, z właściwemi kuponami rs. 
3,990 i gotowizną rs. 12 kop. 95% .

6. Z dóbr Starawieś Lii. D , w Listach Za­
stawnych 3 okresu serji II, rs. 60 z w łaściwe­
mi kuponami i gotow izną rs. 14 k. 31.

7. Z dóbr Wierzchowiska Iw Kraśnickim) 
w Listach Zastawnych 3 okresu serji I, rsr. 30, 
serji II, rs. 7 ,905 z właściwemi kuponami i g o ­
towizną rs. 32 k. 59.

8. Z dóbr Gorzków, w Listach Zastawnych 
3 okresu serji II, rs. 7 ,260 z właściwemi k u ­
ponami i gotowizną rs. 12 kop. 19.
a lo na wystąpienie z częścią pożyczki Towa­
rzystwa Kredytowego w sumie:

Z dóhr Ciotcza rs. 1,905.
,, Czółna ,, 855.
,» Grudek Nadbużny ,, 4 ,005.

Z dóbr Piiaszkowice rs. 12,900.
„ Radzięcin „ 6,210.
,, Starawieś lit, D, „ 105.

Z dóbr W ierzchowiska (w Kraśnickim ) rsr. 
12,300.

Z dóbr Gorzków rs. 11,005. 
jaka Listam i Ltkwidacyjnemi w depozyt B an­
ku Polskiego złożonemi ubezpieczoną została.

Suma wyżej co do każdych dóbr wym ie­
niona tak w Listach Zastawnych jak  i w g c .  
towiźnie wymaganą jest pod rygorem relicy- 
tacji. Nabywca zaś ma prawo potrącić ją  z po- 
stąpionego szacunku, licząc Listy Zastawne z 
-kuponem bieżącym W imiennej wartości.

dj Potrąci pożyczkę Towarz stwa Kredyto­
w ego zostającą pr.zy gruncie, a to w ilości jaka  
po zaspokojeniu za leg łość , i po spłacie czę­
ściowej ad q) pozostanie do umorzenia w na­
stępu' ch ratach.

e) Reszty s/acunku w dni najdalej dwadzie­
ścia po licytacji złoży w depo/yt Banku P o l­
skiego w gotow iźiie lub Listach Zastawnych 
z bieżącemi kuponami w imiennej waitości, pod 

.rygorem  relicytacji.
Uwaga. W razie niedojścia do skutku po­

wyższych sprzedaży w oznaczonym term inie, 
dla braku licytantów , druga i ostateczna sprze­
daż od zniżonego szacunku, odbędzie się w ter­
minie ja k i Dyrekcja Szczegółowa oznaczy i w 
pismach publicznych rra jeden ogłosi.

W końcu uprzedza interesentów, iż gdyby 
w dniu do licytacji oznaczonym, przypadło 
św ięto kościelne lub uroczystość galowa dwor­
ska pierwszego rzędu, sprzedaż odbędzie się 
w dniu zaraz następnym w Kancelarji tegoż 
samego Rejenta.

Lublin d. 26 Lutego (10 Marca) 1870 r. 
za Prezesa, W iercieński,

Pisarz, Iliąstrow ski.
N. D . 2 6 9 9 . Komisarz Administracyjny 

Cyrkułu 4, 5  i  6  M iasta W arszawy.
Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­

wnie zajęte na satysfakcję składki etatowej 
ruchomości, a mianowicie: dwie szafy jesio­
nowe do sukien, rądle i garnki miedziane, w 
dniu 16 (28) Kwietnia 1870 r. o godzinie 12 w 
południe w domu Nr. 2241 przy ulicy Np- 
lewki, przez licytację za gotowe pienią­
dze więcej dającemu, sprzedane zostaną. 

Warszawa d. 27 Lutego 18 Marca ) 1870 r.
2—2__________________ Dobronoki.______

N . D . 2 8 9 7 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. b. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Ludwiki z Preyssów po 
Wincentym Nowińskim pozostałej wdowy, w 
Warszawie pod Nr. 1584 zamieszkałej, a za­
mieszkanie prawne do tego interesu i do ca­
łego postępowania subhastacyjnego u Jó­
zefa Kirpińskiego Obrońcy przy Senacie, 
w Warszawie pod Nr. 1773 zamieszkałego, 
obrane mającej, w poszukiwaniu sumy rsr. 
10,000 z procentem i kosztów od dnia 21 
Kwietnia (3 Maja) 1869 roku i kosztami do 
Anastazji Skwarcow wdowy, właścicielki 
nieruchomości Nr. 1065 A . w Warszawie 
tamże zamieszkałej, protokółem Włady- 
słaza Popławskiego Komornika przy Try­
bunale Cywilnym w Warszawie, w dniu 
4 (16) Czerwca 1869 roku sporządzo­
nym , w drodze sądowej przymuszone - 
go wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną 
została

NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie, przy ulicy Marszałkowskiej i 
Próżnej, pod Nr. 1065M. hypotecznym, a 75 
policyjny, w Gminie Magistratu miasta War­
szawy, w Cyrkule Policyjnym VIII, Admini­
stracyjnym V II i VIH, pod junsdykcją Sądu 
Pokoju Wydziału III w Warszawie, na grun­
cie emfiteutycznym, z którego opłaca się 
czynszu rocznie rsr. 2 k. 98 położona, pra­
wem własności do Anastazji Skwarców wdo­
wy, obywatelki, w domu pod Nr. 1065A. w 
Warszawie zamieszkałej należąca, poszu­
kiwaną wierzytelnością hypotecznie obcią­
żona w posiadaniu samej egzekwowanej Ana­
stazji Skwarców zostająca, zawierająca roz­
ległości łokcj kw. 5,160.

Na gruncie powyższej nieruchomości znaj­
dują się następujące zabudowania:

1. Kamienica masiv murowana, o sutery- 
nach, piwnicach, parterze i dwóch piętrach 
a w części o trzech piętrach i facjatach o 22 
kominach murowanych, nad dach blachą kry­
ty wyprowadzonych.

2. Oficyna murowana z kamienicą fronto 
wą stykająca się, o piwnicach, parterze, 
dwóch piętrach i facjatkach, o 10-ciu komi­
nach nad dach blachą kryty wyprowadzo - 
nych.

3. Mur przez szerokość podwórza prze­
prowadzony i dzielący podwórze na 2 części, 
w nim 2 drzwi, brama wjezdna podwójna, na 
bramę otwór półkulisty i lampa gazowa, bla­
chą kryty.

4. Przybudowanie murowane parterowe, 
blachą kryte.

5. Zabudowanie murowane, mieszkanie 
stróża, komórki i kloaki w sobie mieszczące 
parterowe o 1 kominie nad dacb blachą kry­
ty wyprowadzonym

6. Brama wjezdna z wrotami podwójnemi 
i furtką.

7. Pompa z korbą i rurą żelazną.
8. Podwórze kamieniem polnym brukowa­

ne, a trotoary z trzech stron aswaltem wy.
lane.

9. Ogródek kwiatowy sztachetkami drew- 
nianemi otoczony.
i. 10. Słupek poprzeczny blachą kryty.

Schody podwórze i 3 lokale tej nierucho­
mości są oświecone gazem.

W nieruchomości tej prócz właścicielki 
Anastazji Skwarcow i rządcy domu, znajduje 
się 24 lokatorów z imion i nazwisk, oraz 
ilość ceny najmu uiszczających, w akcie za­
jęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej 4-za- 
aresztowanej nieruchompści, znajduje się w 
kcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego J6-
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zefa Karpińskiego Obrońcy przy Senacie, 
w W arszawie pod Nr. 1773 zamieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunków sprzedaży 
w kancelarji Trybunału .tutejszego w Wy­
dziale I-ym złożone, przejrzane być mogą..

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy­

dentowi m. W arszawy, w W arszawie pod Nr. 
387 urzędującemu, na ręce Macieja Komo- 
sińskiego, urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału U lg o , w W arszawie, 
w Warszawie pod Nr. 405 urzędującemu, na 
ręce własne

Obudwom d. 5 (17) Czerwca 1869 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej i zaaresztowanej nieruchomości w dniu 
6 (18) Czerwca 1869 r., a w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztować w kancelarji Try­
bunału tutejszego utrzymywanej, wpisane zo­
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży, odbędzie się na jaw­
nej auljencji Trybuuału Cywilnego w W ar­
szawie, w Wydziale I. w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o 
godzinie 10 tej z rana dnia 3 (15) W rześnia 
1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Kar­
piński Obrońca przy Senacie, którego za­
m ieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 20 Czerw. (2 Lipca, 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 20 Czerw. (2 Lipca) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w d. 3 (15), 17 (29) W rześnia i 
1 (13) Października 1869 r. trzech publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży rze­
czonej wyżej nieruchomości, oraz przygoto­
wawczego przysądzenia takowej w d. )5 (27) 
Października 1869 r. Trybunał Cywilny w 
Warszawie, wyrokiem w dniu 30 Marca (U  
K wietnia)fl870r. termin do stanowczej sprze 
dąży, wyznaczył na d. 15 (27) Maja 1870 r. 
który odbędzie się w miejscu zwykłych p o­
siedzeń Trybunału Cywilnego w W arszawie 
pod Nr. 549 przy ulicy Długiej odbywanych 
w W ydziale I o godzinie 10 z rana lub za 
przywołaniem sprawy z regestru właści 
wego.

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
66,820 jako % częścj szacunku przez bie 
głych wynalezionego

Warszawa d. 1 (13) Kwietnia 1'70 r 
_____________ Radca Dworu, Zgórski._______

.V D. 290 4  P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do A rt. 682 K . P . S., w iadom o 
czyni, iż n a  żądanie Ja k ó b a  G ajkow skiego oby­
w atela w W arszaw ie pod N r. 2398 zam ieszka­
łego, a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i 
całego postępow ania subhastacyjnego u Jó z e fa  
S zw arcenberga P a tro n a  przy T rybunale  Cyw il­
nym w W arszaw ie, w W arszaw ie, pod N r. 552/3 
zam ieszkałego obrane m ającego, w poszukiw a­
n iu  dwóch sum-, rsr. 900 z procentem  prawnym  
od dnia 10 Stycznia n. s. 1868 r. i rs. 525 z 
takim że procentem  od dnia 29 L ip ca  (10 S ier­
p n ia )  1866 r. liczącym się oraz kosztów  od L u ­
dwiki- I-Morentyny z Sillerów  i M ateusza m ał­
żonków  R żąca, w łaścicieli nieruchom ości w 
W arszaw ie za  rogatkam i Pow ązkow skiem i pod 
N r. 2308 lit. c. wedle a k t hypotecznych p ru s­
kich, a pod N r. 23 podług taryfy m iejskiej po ­
łożonej, tam że zam ieszkałych, p ro tokó łem  J a ­
kó b a  Szym anowskiego K om ornika przy T rybu­
nale Cywilnym w W arszaw ie w dniu 7 (19) L u ­
tego 1870 r. spisanym , w drodze sądowej p rzy­
muszonego wywłaszczenia, zajętą  i zaaresztow a­
n ą  została

n i e r u c h o m o ś ć ,
w W arszaw ie przy ulicy B orakow skiej za ro ­
gatkam i Powązkowskiem i, wedle a k t hypotecz­
nych pruskich pod N r. 2308 lit. 0% a podług 
tary fy  miejskiej pod N r. 23 na  gruncie emfiteu- 
tycznym , z k tórego opłaca się czynszu rocznie 
do ju risdykcji Szymanowszczyzna zwanej rs. 21, 
w cyrkule policyjnym  i adm inistracyjnym  V  
i V I  w ju risd y k c ji Sądu P okoju  w ydziału I I  
w W arszaw ie po łożona, prawem własności do 
egzekw ow anych dłużników  L udw iki-F lorenty- 
ny z S illerów  i M ateusza m ałżonków  Rżąca 
należąca, w tychże posiadaniu  znajdująca się, 
poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie obcią­
żona, ogólnej roz leg łośc i g run tu  około  łokci 
kw adratow ych 17,179 m ieć m ogąca.

N a gruncie tej n ieruchom ości sto ją  następu­
jące  zabudowania:

1. Dom drew niany parterow y frontow y z 
drzew a w słupy n a  tak ichże  podw alinach  zbu­
dow any, ze w szystkich stro n  deskam i szalow a­
ny, olejno pom alow any gontam i k ry ty , o trzech  
kom inach m urow anych nad dach  w yprow adzo­
nych.

2. P a rk an  od ulicy B orakow skiej w słupy z 
desek z bram ą, d ług i około ło k c i 3 0 % , a  wy­
soki 4.

3. Zabudow anie z drzew a w słupy n a  podw a­
linach gontam i, a  w części deskam i k ry te , m ie­
szczące w sobie dwie sta jn ie , wozownię i chle- 
wek przystawiony, deskam i k ryty .

4. Zabudowanie poprzeczne w podw órzu z 
drzcw aw  słupy, n.Vpodwalinnch, gontam i kryte .

w Drukarni liz^doyyej Okręgu N

5. Zabudow anie z drzew a w słupy n a  podwa­
linach gontam i k ryte, m ieszczące kom órki.

6. S tudzienka balam i cem brow ana, nieza- 
k ry ta.

7. O parkan ien ie  poprzeczne w części szta­
chetow e, a  w części z desek zrobione.

8. P a rk a n  poprzeczny w podw órzu w słupy 
z desek, długi o k o ło  łokci 27, a  wysoki 4.

9. K loaka z drzew a w słupy gontam i kryta,
0 dwóch sedesach.

10. O kólnik  czyli ogrodzenie d la  drobiu z 
desek.

11. P a rk a n  z lewej strony  podw órza w słu­
py z desek, długi oko ło  łokci 3 4 % , a wyso- 
ki 3 '/2.

12. D ziedziniec n iebrukow any.
13. O gród owocowy, w którym  znajduje się 

drzew owocowych około  sztuk 60 i tyleż k rze­
wów i inspekta .

W  zajm ow anej n ieruchom ości oprócz egze­
kw ow anych dłużników  mieści się 12 lokatorów  
z im ion i nazw isk oraz cenyv najm u uiszczają­
cych w akcie zajęcia wym ienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztowanej nieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą k ieru jącego Jó z e fa  Szwar- 
cenberga P a tro n a  w W arszaw ie, pod N r. 552/3 
zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki 
sprzedaży w k ancelarji P isa rza  T rybunału  tu ­
tejszego w W ydziale I  złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopiach  doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P rezy ­

dentow i M iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pojl 
N r. 462 urzędującem u, na  ręce W incentego 
K ępińskiego urzędnika tegoż M agistratu .

2. W . W ojciechowi B rochockiem u P isarzo­
wi Sądu P okoju  w ydziału I I  w W arszaw ie pod 
N r. 790 urzędującem u, n a  ręce w łasne.

Obudwom d. 7 (19) M arca 1870 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zajętej 

nieruchom ości w W arszaw ie dnia 9 ( 21) M ar­
ca 1870 roku, zaś w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztow ań w k ancelarji P isa rza  T rybunału  
tutejszego n a  ten cel utrzym yw anej wpisane 
zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw nej au- 
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
w W arszaw ie pod N r. 549 posiedzenia swe od­
bywającego o godzinie 10 z ran a  w W ydziale I  
d. 15 (27) M aja 1870 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Jó z e f  Szwarcen- 
berg P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym w W ar­
szawie, k tó rego  zam ieszkanie jes t wyżej w ska­
zane.

W arszaw a d. 23 M arca  (4  K w ietn ia) 1870 r.
R adca  D w oru Zgórski.

W ywieszono n a  tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 23 M arca  (4 K w ietn ia) 1870 r.
R adca D w oru, Zgórski.

y .  O. 2 906 . P isarz Trybunatu Ci/wunego 
w W arszawie.

Stosow nie do A rt. 682 K . P . S., w iadom o 
czyni, iż n a  żądanie Ja k ó b a  Gajkow skiego oby­
w atela, w W arszaw ie pod JV& 2398 zam ieszkałe­
go, a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i 
całego postępow ania subhastacyjnego u Jó z e ­
fa Szw arcenberga P a tro n a  przy T rybunale  Cy­
wilnym w W arszaw ie, w W arszaw ie pod  J\? 
552/3 zam ieszkałego, ob rane m ającego, w po ­
szukiw aniu sumy rs. 2,850 z procentem  od d. 
12 (24) L is to p ad a  1867 r. z m ożnością p o trą ­
cenia up ła ty  n a  p rocen t rzeczony dopełnionej,
1 kosztów od sukcesorów  L ew ka Pcrelm uter, 
jak o  to: C haniny vel N iny P erelm uter, Chaim a 
P ere linu te r, i M ałki z P erelm uterów , H ersza 
Icy k a  T enenbaum a żony właścicieli n ierucho­
mości N r. 2506 lit. B. w W arszaw ie, zaś w 
W arszaw ie pod 2281 lit. B. zam ieszkałych p ro ­
tokółem  Ja k ó b a  Szym anowskiego K om ornika 
p rzy  T ryb u n a le  Cywilnym w W arszaw ie w dniu 
27 S tycznia (8 L u tego) 1870 r. spisanym  w 
drodze sądowej przym uszonego w ywłaszczenia 
za ję tą  i zaaresztow aną została

N IER U C H O M O ŚĆ ,
w W arszaw ie przy  ulicy Kaczej i W olność pod 
N r. 2506 lit. B. hypotecznym a  N r. 5 policyj­
nym w C yrkule Policyjnym  i A dm inistracyjnym  
V  i V I w ju ryzdykcji Sądu P oko ju  W ydziału  I I  
w W arszaw ie, n a  gruncie czynszowym z k tó ­
rego o p łaca  się rocznie kop 55, położona, p ra ­
wem w łasności do sukcesorów L ew ka P ere l- 
rnutera, ja k o  to: Chaniny vel Niny P ere lm ute r 
C haim a P ere lm uter, i M ałki z P erelm uterów , 
H ersza Icy k a  T enenbaum a żony należąca  i w 
ich  posiadaniu  zostająca, poszukiw aną w ierzy­
telnością hypotecznie obciążona, przybliżonej 
rozległości g run tu  około łokci kw adratow ych 
4170 mieć m ogąca.

N a gruncie tej nieruchom ości, sto ją  następu­
jące  zabudowania:

1. Dom parterow y nowy z drzew a w słupy 
na  podm urow aniu postawiony, deskam i oszalo­
wany, dachów ką ho lenderką k ry ty  o jednym  
kom inie murowanym.

2. Oficyna parterow a w środku podw órza 
sto jąca, z drzewa w słupy na podw alinach  i 
podm urow aniu deskam i oszalow ana o dwóch 
kom inach  m urowanych, nad dach gontam i k ry­
ty  wyprowadzonych.

3. Zabudow anie z drzewa w słupy o p a rte ­
rze gontam i kryte, mieszczące w sobie dwie 
sta jn ie  i dwie kom órki.

.u ko wego Warszawskiego. — ^osnojie

4. Zabudow anie z drzew a w słupy postaw io­
ne doskam i k ry te  mieszczące w sobie sześć k o ­
m órek i k loakę  o jednym  sedesie.

5. O gródek w podw órzu przy domu fro n to ­
wym sztachetam i drew nianem i obwiedziony.

6. P a rk a n  od ulicy K aczej i W olność z de­
sek postaw iony, d łu g i około łok c i 14.

7. Sztachety  drew niane od ulicy Kaczej i 
W olność długie około 16 łokci.

8. P a rk a n  w podw órzu z desek w słupy po­
staw iony długi około łokci 12.

9. P a rk a n  w podwórzu poprzeczny z desek  
w słupy postaw iony, długi około łokci 15 1 2.

10. S tudn ia w podw órzu balam i cem brow ana 
n iedokończona.

W  nieruchom ości tej są dwa podw órza z 
k tó rych  jed n o  zupełnie n iebrukow ane, a  d ru ­
gie m ające ty lko  tęo toar i rynsztok kam ieniem  
polnym  wyłożone.

W  nieruchom ośei tej m ieści się 10 lokatorów  z 
im ion i nazw isk oraz ceny najm u uiszczają­
cych, w akcie  zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztow anej nieruchom ości, znajdu je  się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą k ieru jącego Józefa  
Szw arcenberg P a tro n a , w W arszaw ie pod N r. 
552/3 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w a­
ru n k i sprzedaży w kance la rji P isa rza  T ry b u n a­
łu  tutejszego w W ydziału  I  złożone, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P rezy ­

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 462 urzędującem u, n a  ręce M iko ła ja  P i­
sarskiego urzędnika tegoż M agistratu .

2. W . W ojciechow i Brochockiem u P isa rzo ­
wi Sądu P oko ju  W ydziału I I  w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod N r. 790 urzędującem u n a  ręce 
w łasne.

Obudwom dnia 31 Stycznia (12 L utego) 
1870 roku.

W niesiono do księgi wieczystej powyż zajętej 
i zaaresztow anej nieruchom ości w W arszaw ie 
d n ia  9 (21) M arca  1870 roku , zaś w dniu  dzi­
siejszym do księgi zaaresztow ań w kancelarji 
T ry b u n a łu  tutejszego n a  ten  cel u trzym yw anej, 
w pisane zostało.

P ierw sza p u b likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  audjencji 
jaw nej T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
W arszaw ie pod N r. 549 zwykłe posiedzenia 
swe odbyw ającego, o godzinie 10 z ra n a  w W y­
dziale I-ym , dn ia  15 (27) M aja 1870 r.

Sprzedażą k ierow ać będzie Jó z e f  Szw arcen­
berg  P a tro n  przy T ryb u n a le  Cywilnym w W ar­
szawie, k tó rego  zam ieszkanie je s t  wyżej w ska­
zane.
W arszaw a dnia 23 M arca (4 K w ietn ia) 1870 r.

R adca  D w oru, Zgórski.
W ywieszono n a  tablicy  w sali ustępowej T ry ­

bunału  Cywilnego w W arszaw ie.
W arszaw a dnia 23 M arca (4 K w ietn ia) 1870 r .

R adca  D w oru, Zgórski.
N. D. 2003. Podp sany A .hyokat przy 

dzie A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego pod 
N. 554a. w W arszaw ę zam ieszkały , . z aw ia • 
dam ia i ogłasz*, iż na  żądan ie F ra n c iszk i z 
M asłow ski h Sosnkow skiej, Józefa Sosnkow - 
skiego u rzędn ika  żony, pod N*. 744, tudzież 
Teofili M asłow skiej, panny pełno letn iej, w 
W arszaw ie pod N r. 611 zam eszkałenn , prze­
ciwko: B alb in ie z Mi h alsk ich  M asłow skiej, 
po Franciszku-K saw erym  Masłowskim pozo­
stałej wdowie, w im ieniu własnem o raz ja k o  
m atce i głów nej opiekunce m eletn iej Józefy  
M asłow skie ;, po F rancis ku-K saw e.ym  Ma­
słow skim  pozostałej có rk :, w W arszaw ie | od 
N r. 611 zam iećzkałej, VVładysławowi M asło­
wskiemu Patronow i przy T ry b u n a ł: C yw il­
nym  w W arszaw ie pod Nr. 611, w W arszaw ie 
zum ieszkałem o, jako  opiekunow i przydanem u 
powyż>-j n ie le tn ie j, Janow i M asłowskiem u R e­
jen to w i K ancelarji Z iem iańskiej w W arszawie 
pod N r. 611, A gnieszce z M asłow skich Ł a ­
zowskiej, K a lik s ti Łazow skiego żonie, do dzir- 
łan ia  bez asyscencji męża, w yrokiem  T ry b u ­
na łu  S edlecki-go  z dnia 17 (29) S tyczn ia  
1866 r. upoważnion *j, w m i-ście S 'ed lcach  za­
m ieszkałej, M a yldzie z M asłow skich  B oche­
nek , Ja n a  Bochenek obyw atela  żonie, w W ar 
szaw ie pod Nr. 1270 zam ieszkałej, wszyst­
kich w spółw łaścicieli nieruchom ości Nr. 611, 
w W arszaw ie zam ieszkałych , zapad ły  w T ry ­
bunale C yw ilnym  w W arszaw ie dw a w yroki; 
pierwszy z dnia 25 M aja (6 C zer vc) 1867 r.
i dział m ają tku  po n ie g iy  F ra n c isz k u -K sa ­
werym M asłowskim  pozostałego, o raz  opin ją  
b iegłych i t ksę nieruchom ości N r. 611 poło­
żonej, n akazu jącej, drugi z dnia 29 S ierpn ia  
(10 W rześnia) 1869 r. opin ję  i tak sę  biegłych 
zatw ierdzający . N a podstaw ie przeto  tych wy­
roków  dwóch sp rz -d an ą  będzie przez publi­
czną licy tac ję  sądow ą w dredze Jz iałów , 
przed, delegow anym  Asesorem T ryb u n a łu  Jo ­
zef m Sadkow skim  w W ydziale 1-m odbyć 
s :ę m ającą

NIER U CH O M O ŚĆ, 
w W arszawie pod N r. 611 po łożona, s k ła d a ­
jąca  się:

1. Z domu frontow ego z cegły  paionej na 
w apno, o piw nicach sklepionych pod całyai 
domem znaj lujących się , o parte rze , 1-m i 2 m 
p ię trze , z dachem  b la -h ą  żelazną k ry tym , 
k tó ry  to dom ma dług. łokci 23, szerokości 
łokci 21, a wysokości ło k c’ 17.

• U ,eH 3ypo io .

2. Z  oficvny mas v murowanej z cegły  pa-
lonej m  w .p : p r  .y tyk a jące j i łączącej się
z du tn .m  front wym, o , a r tę i te ,  1-em i 2-em 
piętrze, z dachem  tla c h ą  żeiuzną k ry tym , 
dług . łokci 8 1/.2, szer. ł ju c i  5% , w ysok. ło­
kci 17.

3. Z kom órek, z k loaką , z órzew-i na  pod- 
m row ąniu  z cegły paloaej aa  w apno popra­
wionych, z dachem  b lacha  żwezną k ry ty m ,’ 
dług. łokci 10, szer. łokci 4 V , w ysok. ło ­
kci 3%.

4 . Z śm ie tn ik a  w dole urządzonego, t a ­
lami cem browanego i k ry tego , m ającego d łu g . 
łokci 2 ‘/ s, sser. łokci 1 % , g łę b. łokci 3 .

5. Z p arkanu  z ceg ły  palonej na w apno 
m urowanego, odgraniczającego posesję N ro 
611, od posesji N r. 578 i 579, diug. łokci 17, 
szer. pól łokcia, w ysok. łokci 6 .

6 . Z b ruk  i w podwórzu znajdu jącego  się.
7. Z placu pod całą  posesją będącego.
A k tó rych  w artość ogólna rzeczoną ta k są  

w ykry ta , w ynosi sum ę rs. 13,041 kop. 3 9 '/,.
l ’o odbyciu pierwszej pub likacji zbioru ob­

jaśnień i w arunków  sprzedaży w dniu 5 (17) 
L u te g o ’1870 r., term in  do d rug ie j p u b lik a -  
cji a  zarazem  przygotow aw czego  przysądze­
nia U j nieruchom ości, wyzoaczonym  zosta ł na  
d z iiń  23 M a rc a  (4 K w ietnia 1870 r. godzinę 
2 z polud. i odbędzie się przed Józefem  Sad­
kowskim  A sesorem  delegow anym , w miejscu 
zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cyw ilnego w 
W arszaw ie w W ydziale I-m .

Zbiór objaśnień i w arunków  sprzedaży, 
przejrzane być m oże  w kancelarii P isarza 
T rybunału  W ydziału I-go  i  u podpisanego 
A d w o k ata  k ie ru ją reg o  sprzedażą w jeg o  kan - 
Celarji w W arszaw ie pod N r. 554a. utrzym yr 
wane;.

K onstan ty  B orzew ski, A dw okat.
Po odbyciu w dniu  23 M arca (4 K w ietn ia) 

1870 r. przygotow aw czego przysądzenia nie­
ruchom ości W arszawskiej pod N r. 611 poło­
żonej, te rm in  do stanow czego onejże p rz t są­
dzenia wyznaczonym  został n a  dzień 23 Kwie­
tn ia  (5 M aja) 1870 r. godzinę 2 z po łudn ia, 
k tó ry  się odbędzie przed Józefem  Sa kow- 
skim  A sesorem  delegow anym , w miejscu zwy- 
złycn  posiedzeń Tryl um łu C yw ilnego w W ar­
szaw ie pod N r. 519 w W ydziale 1. L icy ta­
cja zacznie się od sum y rs. 14,041 kop. 39’/ 4.

K onstan ty  B orzow sk;, Adwokat.

N. D. 2901. Wiadomo czynię, iż prawnie 
zajęte ruchomości, jako to: różne meble je­
sionowe, nuchoniowe, lustra, lampy, dywany 
miedź kuchenna, garderoba naęzka i damska, 
książki różnej treści i autorów, zegary i ze­
garki. broszki, kolczyki dyamentowe i t. p , 
w d 14 26; b. m. i r o godz. 10 z rana a w 
d. 20 Kwietnia (2 Maja* r. li o godz. 11 rano 
za Żelazną bramą, zaś w d (6 (28 b. m. i r.
0 godz 10 rano i w d. 20 Kwietnia (2 Maja) 
b. r. o eodz lOrano w rynku Nowego miasta
1 w d 16 (28; b. m. i r o go Iz 11 rano na 
Grzybowie w Warszawie, przez publi zną 
licytację sprzedane będą

Warszawa d, 7 19] Kwietnia 1870 r, 
M arkiew icz, Komornik.

N. D. 2921. P raw nie zajęte ruchom ości przez 
pub liczną licytację sprzedane będą, a  m ianowi­
cie: dnia 10 (22) K w ietn ia r. b. o godzinie 11 
Z ran a  n a  ta rg u  S tary  Grzybów w W arszaw ie 
łóżka , szafa, kom oda i stó ł jesionow e, a  o go­
dzinie 1 z południa tegoż duia n a  targu  M ura­
nów w W arszaw ie, m eble jesionow e, lustra , ze­
gary, garderoba m ęzka, różne naczynia k u ­
chenne i t. p. przedm iota.

W . Rzew nicki, K om ornik.

N. D. 2652. W  d n iu  22 K w ietn ia  (3 M aja) 
r . b. o go d z in ie  10 z  r a n a  na  p la c u  ta rg o w y m  
p rzy  S to d o ła c h  w m. pow iatow em  W ieluniu 
sp rz e d a n e  b ę d ą  p rzez  licy tac ję  ru ch o m o śc i 
p raw n ie  z a ję te , ja k o  to: m eble  m achoniow e, 
p a lisan d ro w a, jesio n o w e, po rce lan a , lu s tr a  o- 
k a z a le . k re d e n s  ozdobny, f irank i z m a te r ji i 
t. p. z a ś  w d 27 K w ietn ia  (9 M a ja ' t. r. p o d o ­
bn ie  o go d z in ie  10 z ra n a  n a  g ru n c ie  wsi R a -  
doszew ice  P  c ie  W ieluńsk im  b ę d ą  s p rz e d a n e  
ró żn e  k rzew a  ro d z a jn e  i kw ia  y w d o n iczk ach
z m iejscow ej o rau ze rji.

W ieluń d . 19 31) ł ia r e a  1870 r. 
aiw ik  W alenty, K om orn ik .

N. D . 2790.

Korzystne nabycie Dóbr
b » b r 4  p i e l a s z h o -

W IC E , w g run tach  pszennych 
dziesiatyu 1845 czyli w łók 8 2 , z lasam i, 
łąkam i, młynem wodn m, sk ładająca  się z 
trzech folw arków  z budow lam i m urow anem i, 
aparatem  gorzelanym , inw entarzam i żywemi 
i m artwem i, narzędziam i gospodarskiem i, m a­
szynam i, po\yozam i, meblam i, serwisam i, z 
ca łą  zam ożnością ja k  m ajątek  ten  prze­
szedł po R odzinie K rólew skiej Sobieskich, 
w G ubernji L ubelskiej, trzy  mile od L ublina, 
sprzedanym  zostan ie w drodze dzia­
łu  przez publiczną licy tację w dniu 18 (3 0 ) 
K w ietnia 1870 r., n a  dobra te m ożna wziąść 
znaczną pożyczkę T ow arzystw a K redytow ego, 
z powodu dożywocia, połow a szacunku pozo­
staje przy gruncie. 3

D y r e k t o r ,  M. Pawliszczew.


